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Stoczniowcy, pąrtowcy, kolejarze, studenci

Mordercy
L u m u m b y  -

POD SAD!
W YD . A B .  C E N A  50 G B

N A K Ł A D : 47.072 EGZ.

IzczvmO K I I I H H ł
R ok X V I I  C zw artek . 16. n. 61 r .  N r  40 (5J53I

( J )
P ra co w n icy  a d m in is ­

t r a c y jn i Z a rzą d u  P o rtu  
Szczecin u c z c ili c h w ilą  
c iszy pam ięć P a tr ic e  L u  
m um by.

Miliony Niemców
nie mają nic wspólnego
z b o ń s k ą  p o l i ty k ą  
r e w a n ż u  i  o d w e tu  
ROZMAWIAMY
z niemieckim uczonym
dr Helmutem Bertschem

W  P o lice  p rzebyw a
od pewnego czasu d r  
H E L M U T  B E R T S C H  z 
In s ty tu tu  H is to r i i  w  
B e r lin ie  (N R D ). Jest on 
sp ec ja lis tą  h is to r ii n a j 
now szej ł  p rz y b y ł do 
nas w  ce lu  w yg łoszen ia  
c y k lu  o d czy tó w  pt.

,/K R Z Y Ż A C Y  N A ­
S Z Y C H  C Z A S Ó W ", po 
św ięconych  ocenie re w i 
z jon is tyczn ych  i  odw e­
to w y c h  ru c h ó w  w  N ie m  
czech zachodn ich . Dziś, 
po p rzy jeźdz ie  do Szcze 
cina , d r  H . B e rtsch  ro z ­
poczyna c y k l sw o ich  
o d czy tó w  w  naszym  
m ieście.

P rzed  p ie rw szą  p re le k  
c ją , p rze d s ta w ic ie l na ­
szej re d a k c ji p rzep row n  
d z ił k ró tk ą  ro zm ow ę z 
n ie m ie c k im  naukow cem .

— Ja k im i przede w szyst­
k im  p ro b le m a m i za jm u je  
się b e r liń s k i In s ty tu t  H i­
s to rii?

p o p u la ry z a c ji naszych 
badań, w y d a je m y  m.im. 
d w u ty g o d n ik  p t .  „D o ­
ku m e n ta c ja  W spółczes­
na “  o raz  b iu le ty n  poś­
w ię co n y  sp ra w o m  za­
chodniego B e r lin a  i  
k w a r ta ln ik  „N asze Cza­
sy“ , w  k tó ry m  p u b li­
ko w a n e  są prace  n a u ko  
w e  na  te m a t współczes 
n e j p o l i ty k i m iędzyna ro  
d ow e j (z uw zg lędn ie ­
n ie m  p ro b le m a ty k i n ie ­
m ie ck ie j).

«=» A  Jakie pozyc je  ź ró d ­
ło w e  w y d a ł In s ty tu t?

—  M . in . z b ió r do­
k u m e n tó w  p t. „O d ra  —  
N ysa —  g ra n icą  poko­
ju “ . W  n a jb liż s z y m  cza 
sie, w  zw ią z k u  ze z b li 
ż a ją cym i s ię  w y b o ra m i 
do  B undestagu, w yd a ­
m y  w ie le  no w ych  p u b li­
k a c j i  ź ró d ło w ych , de­
m a sku ją cych  p o lity k ę  
rz ą d u  bońskiego.

Czy In s ty tu t  za jm u je  
ró w n ie ż  badaniem  tlz ia  
ości z iom kos tw  i  o rgan ! 

ne o faszystow sk ich  w

Zebrania 
protestacyjne 
w Szczecinie

F a la  p ro te s tó w  po tę p ia ją cych  m o rd e rcó w  L u ­
m u m b y  po tężn ie je  w  ca łym  k ra ju . W  Szczeci­
n ie  d a ją  im  w y ra z  z a łog i w ie lu  szczeciń­
s k ich  za k ła d ó w  pracy.

P onad 2 tys . p racow ­
n ik ó w  S Z C Z E C IŃ S K IE J  
S T O C Z N I za m an ifes to ­
w a ło  w czo ra j sw o je  o - 
burzen ie . N a w ie cu  m gr. 
O lg ie rd  Ja b ło ń s k i po­
w ie d z ia ł m . in n .:

5,S tu d iu ją c  przed k i lk u n a  
s tu  la ty  w  A n tw e rp ii za­
p rz y ja ź n iłe m  się z k i lk u  
M u rzyn a m i. W śród n ic h  b y ł 

„  _  , , , rów n ie ż  D aw id  K ando lo ,
N. B ączkow sk i p ra co w  jeszcze do  o s ta tn ich  dn i 

11 i k  D O K P  o d czy tu je  szef g a b in e tu  pre m ie ra  L u - 
t re ić  re z o lu c ji na  w ie cu  *»>»» » »>«>
p ro te s ta c y jn y m  k o le ja ­
rzy . (D okończenie na  s tr .  2)

Z ostatniej chwili

f f i» :

>iRF7

—  In te re s u je m y  się 
w y łą czn ie  h is to r ią  w spó ł 
czesną N R D  i  N R F  oraz 
k ie ru n k a m i ro z w o ju  
ty c h  p a ń s tw . W  ce lu  (D okończenie na  s tr .  2)

—  T a k , a le  n ie  w y ­
d z ie la m y  ty c h  zagad­
n ień  z c a ło ksz ta łtu  na­
sze j p racy . N a to m ia s t 
w y łą czn ie  ty m i spraw a 
m i z a jm u je  się l ip s k i 
ośrodek n a u ko w y , g ru ­
p u ją c y  n a u ko w có w  tam

W C Z O R A J o d b y ł się 
w  P aństw . F ilh a rm o n ii 
Szczecińsk ie j a tra k c y j­
n y  re c ita l fo r te p ia n o w y  
w y b itn e j ja p o ń s k ie j p ia  
n is tk i,  la u re a tk i V  K o n  
k u rs u  C hop inow skiego  
p. K Y O K O  T A N A K A .  
P o w ie lk ic h  sukcesach  
10 A m e ryce , japońska  
p ia n is tk a  k o n ce rto w a ła  
o s ta tn io  n ie m a l w  ca­
łe j E u rop ie . P rz y ­
ja z d  a r ty s tk i do P o l­
s k i p o p rze d z iły  konce r­
ty  w e W łoszech, H isz ­
p a n ii, J u g o s ła w ii, F ra n ­
c j i  i  na W ęgrzech. Na  
Z D J Ę C IU : K Y O K O  T A ­
N A K A  na  d w o rc u  w  
Szczecinie gdzie  p o w ita ­
l i  gościa z da lek iego  To  
k io  lic z n i p rze d s ta w ic ie ­
le ś w ia ta  m uzycznego i 
k u ltu r y .  (a j

Reprezentacja 
łyżwiarzy USA

znalazła śmierć
w katastrofie lotniczej

B R U K S E L A  P A P . W  k a ta s tro f ie  lo tn icze j, 
k tó rą  m ia ła  m ie jsce  w c z o ra j pod B ru kse lą , 
zg inę ło  17 re p re ze n ta n tó w  U S A , u da jących  
się do P ra g i na m is trz o s tw a  św ia ta  w  jeźdz ie  
f ig u ro w e j na lodzie.

IMA P7t>T  TT P T fT P V  W IADOM OŚĆ O TR A G I­
K A  Ł A l r i  C ZNEJ K A TA S TR O FIE  pod

z n a jd o w a ła  s ię  9 - k r O t-  B rukse lą  w yw o ła ła  w ie lk ie  
n a  m is t r z y n i  U S A  V I N -  w rażen ie na  ca łym  św le-

•___ cie. P rezyden t U SA Kenne-
S O N -O W E N , u w a ż a n a  dy  przes la ł kondo lencjie ro  
W o k re s ie  m ię d z y w o je n  dż inom  o f ia r  ka ta s tro fy , 
n y m  z a  n a jg r o ź n ie js z ą  m l*
r y w a lk ę  S o n i H e n ie , s trzostw a w Pradze. Se- 
R a z e m  Z V in s o n -O w e n  k re ta rz  H aesler po  rozm o-
pon ios ła  śm ie rć  w  ka - ¡ S L T ï p° S „ T yÏ Ï ,  ’ Æ
t a s t r o f ie  j e j  1 6 - le tm a  F ra n c ji, A n g lii,  Czechosło- 
c ó r k a  L a u re n c e , k tó r e j  w a c ji i  in n y c h  k ra jó w  po- 
fa c h o w c y  p r z e p o w ia d a li  dał ^ d.nak d°  w iadom ości, 

. , ,  , . ^  . że m is trzostw a odbędą się
W ie lk ą  k a r ie r ę  s p o r to -  w  za p ro jek tow an ym  te rm i-  
w ą . n ie , tzn , w  An iach 22-26

bas,

Agencja TAUUG
informuje o szczegółach
politycznego mordu
dokonanego na osobie

LUMUMBY
B E L G R A D  PAP. Jak 

donosi A g e n c ja  T a n ju g  
z L e o p o ld v iilc , w ed ług  
o trzym a n ych  tu  in fo r ­
m a c ji, p re m ie ra  K onga 
Lu m u m b ę  i dw óch  je ­
go w spó łtow arzyszy  za­
b i ł  k a p ita n  b e lg ijs k i z 
ża n d a rm e rii Czembego. 
Ja k  poda ją , z b ir  ten 
za m ordow a ł n a jp ie rw  
m in is tra  M po lo , a gdy 
p rzew odn iczący senatu 
k o n g ijsk ie g o  O k ito  na­
c h y l i !  się nad M po lo  
aby zobaczyć czy on 
ży je , wów czas ka p ita n  
b e lg ijs k i o dda ł s trza ł 
z re w o lw e ru  w  k a rk  
O k ito . Po u p ły w ie  pew  
nego czasu na m ie jsce  
k rw a w e j z b ro d n i do ­
starczono p re m ie ra  L u ­
m um bę  i  rozstrze lano  
go.

T en  oh yd n y  m ord  
dokonany zos ta ł ja k  
ty lk o  p re m ie r L u m u m ­
ba, M p o lo  i  O k ito  zo­
s ta li p rze w ie z ie n i z 
L e o p o ld v ille  do K a ta n ­
gi-

Oświadczenie 
rządu PRL

J A K  O B S Z E R N IE  IN  
F O R M U JE  dz is ie jsza 
prasa poranna na po le ­
cenie rządu  P R L s ta ły  
p rz e d s ta w ic ie l P R L  
p rz y  O N Z  am basador 
B ohdan  L e w a n d o w sk i 
z ło ży ł ośw iadczen ia  w  
k tó ry m  czy tam y m .in n .:

i, O S TA TN IE  W YD AR ZĘ 
N IA  W KONGO i  haniebna 
zb ro dn ia  dokonana na  oso­
bach p re m ie ra  Lu m um by, 
przewodniczącego senatu 
O k ito  i  m in is tra  M po lo  rzu  
c iły  jask raw e , dodatkow e 
ś w ia tło  na  ro lę , ja ką  ode­
g ra ł w  tra g e d ii na rodu 
kon g ijs k ie g o  Dąg H am m ar- 
sk joe ld  Jako sekre tarz  ge­
n e ra ln y  ONZ i  podporząd­
kow ane m u  dow ództw o 
w o js k  ONZ.

P. H am m a rsk jo e id  ponosi 
odpow iedzia lność za w yd a ­
n ie  w  ręce op raw ców  p re ­
m ie ra  L u m u m b y  i  jeg o to­
w arzyszy i  w spó łodpow ie­
dzia lność za ic h  śm ierć.

W  ty c h  w a ru n ka ch  rząd 
p o ls k i uw aża, że zaszczyt­
ne s tanow isko sekretarza 
generalnego ONZ n ie  m o­
że być  d łu że j za jm ow ane 
przez p . H am m arsk joe lda . 
Rząd p o ls k i domaga się 
U S U N IĘ C IA  p . H am m ar­
sk jo e ld a  ze stanow iska se­
k re ta rza  generalnego i  
św iadczą, że n ie  będzie go 
uznaw ał w  ty m  cha rak te­
rze an i u trz y m y w a ł z n im  
s tosunków ” .

G d y
D Z IE C I m ogą w resz­

c ie  do jrze ć  przez zady­
m io n e  szk ie łka  n ieco­
dz ienne  z ja w isko . 7 - le t-  
n ia  T e re n ia  i  n ieco s ta r  
sza K ry s ia  obserw ow ać  
będą następne, być może 
b a rd z ie j w idoczne zać­
m ie n ie  S łońca, ja k o  po 
nad 40- le tn ie  ko b ie ty .

mgła
przesłania
zaćmienie

Słońca...
JE S T  godz. 9.45. Spo­

za rozp rasza jące j się pO 
w o li g ru b e j w a rs tw y  
szarych  c h m u r w y ła n ia  
się w reszc ie  ta rcza  s ło­
neczna, k tó re j rą b e k  u -  
k ry w a  się jeszcze za  
Księżycem .

F o to : St. C IE Ś L A K

ARKONIA - 
LECHIA 3:1

— str. 2
POGOŃ trenuje 
w Kudowie

— str. 3

R

N o w y

AMBASADOR
ZSRR
p rz y b y ł

do Warszawy
W A R S Z A W A  P A P . 

P rz y b y ł tu  no w o  m ia ­
now any am basador 
ZSR R  w  Polsce, cz łopek  
P re zyd iu m  K C  K P Z R  
—  A w ie r k i j  A R IS T O W . 
A m basador p rz y b y ł do  
W arszaw y w ra z  z m a ł­
żonką.

N a D w o rcu  G łó w n y m  
am basadora A . A r is to -  
w a p o w ita li:  cz łonek  
B iu ra  P o litycznego  K G  
P ZP R  —  Z. K lis z k o , se­
k re ta rz  K C  P Z P R  —  
R. S trze le ck i, w ice p re ­
zes N K  Z S L  —  J. Oz>- 
g a -M ich a lsk i, oraz dy­
re k to r  p ro to k o łu  d y p lo  
m atycznego M S Z  am ba 
sador J . G ru d z iń sk i.

9  W y n i k i  

gospodarcze  
1960 r.

%  Z a dan ia  ro k u  
b ieżącego

N A R A D A
w Komitecie
Wojewódzkim
PZPR

D Z IŚ  o godz. 15 roa 
pocznie się w  K o m ite ­
c ie  W o je w ó d zk im  PZPR, 
narada a k ty w u  ro b o t­
niczego i  gospodarcze­
go, na k tó re j I  se k re ta rz  
K W  P ZP R  tow . A n to n i 
W alaszek p o in fo rm u je  
zebranych  o w y n ik a c h  
gospodarczych 1960 ro  
k u  i  zadaniach s to ją ­
cych  p rzed  naszą gospo 
d a rką  w  ro k u  b ieżącym . 
W  naradz ie  b io rą  rów-* 
n ież u d z ia ł c z ło n ko w ie  
e g ze ku tyw  K o m ite tó w  
P o w ia to w ych  PZPR .
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Na nocnym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa

Dag Hammarskjoeld
kategorycznie odmówił
p o d a n ia  się
do dymisii
Burzlitue demonstracje 
przed gmachem O N Z

6. gestapowiec
szefem
Urzędu
Bezpieczeństwa
KATANGI

P A R Y Ż  P A P . P re zy ­
d e n t R e p u b lik i K onga  
(z e  s to lic ą  w  B razza­
v i l le )  F u lb e r t  Y o u lo u  
sk ie ro w a ł n ie d a w n o  do 
d y s p o z y c ji swego p rz y ­
ja c ie la , m a rio n e tko w e ­
go p re m ie ra  K a ta n g i, 
Czombe, C harlesa  D E ­
L A R U E  —  F rancuza  z 
pochodzenia, b. ko ła b o - 
ra c jo n is tę  i  k a ta  gesta­
pow skiego, k tó r y  do n ie  
d a w n a  b y ł je d n y m  z 
w p ły w o w y c h  doradców  
prezydenta .

In fo rm u ją c  o  ty m  
ska n d a liczn ym  fa k c ie  
d z ie n n ik  „L IB E R A ­
T IO N "  s tw ie rd za , że 
p rze d  k i lk u  d n ia m i De­
la ru e  s ta l s ię  fa k ty c z ­
n y m  k ie ro w n ik ie m  U - 
rzędu  B ezpieczeństw a 
K a ta n g i W  c h w ili,  gdy 
zosta ł zam ordow any 
p re m ie r  L u m n m b a  —  
p o d k re ś la  d z ie n n ik  *— 
w iadom ość ta  n a b ie ra  
szczególnego znaczenia.

PORANNVe

itGŁOS S ZC ZE C IŃ S K I" 
zam ieszcza dziś w y w ia d  
p rzeprow adzony przez
prze ds ta w ic ie li P A P  1 Po l­
skiego Rad ia z  b . szpiega­
m i w yw ia d u  zachodniego — 
Janem  B a n ia k ie m  i  P io t-

D Z IE N N IK  za jm u je  się 
ta kże  m .in . sklepem  fa b ry ­
cznym  P o łu d n io w ych  Za­
k ła d ó w  Skó rzanych 
C h e łm ku , m ieszczącym  się 
p rz y  A l.  Jedności N arodo­
w e j.

Jego. zadaniem,- j a k  w ia ­
dom o, je s t sprzedawanie 
w szys tk ich  aso rtym entó  
ob u w ia  produkow anego ' 
che łm sk im  zakładzie . W ła­
dze h a nd low e  naszego m ia­
s ta  je d n a k  ju ż  od dłuższe­
go czasu s tw ie rdza ją , że je  
go zaopatrzenie je s t po n i­
że j w sze lk ie j k r y ty k i .

11 s tyczn ia  b r .  p ra cow n i­
cy  W ydz ia łu  H a n d lu  Prez. 
M R N  w  Szczecinie p rze p ro  
w a d z ili ta m  insp ekc ję , k tó ­
ra  da ła  następu jące w y n i­
k i :  w sk lep ie  b y ł t y lk o  je ­
den ga tu ne k  czarnego obu­
w ia  m ęskiego! Obu w i*  dam  
skiego w  ogóle n ie  by ło . 
S k le p  n ie  posiadał ta kże  o- 
bu w ia  sezonowego (na k a r  
na w a ł). W yd z ia ł H and lu  
z w ró c ił się w ięc do  PZS 
w  C he łm ku o  szybką po­
p ra w ę  zaopatrzen ia a ta k ­
że m odern izac ję  urządzeń 
sk lep ow ych . U p ły n ą ł ju ż  
m iesiąc, sk lep  ¡.C he łm ka" 
pa da ł «drasau. n iis tka . 1 p rzy

sk jo e ld . U s iło w a ł on 
p rz y  pom ocy go łosłow ­
n y c h  frazesów  oczyścić 
s ię  z z a rzu tó w  posta­
w io n y c h  m u  w  zw iąz­
k u  z  zabó js tw em  prem ie  
ra  L u m u m b y . H a m m a r 
s k jo e ld  ka tegoryczn ie  
o d m ó w ił podania się 
do d y m is ji ośw iadcza­
ją c  g w a łto w n y m  tonem , 
iż  „n ie  może rzuc ić  na 
pastw ę  losu  O rgan iza­
c j i  N a ro d ó w  Z jednoczo­
n y c h " .

N iew dz ięczne j r o l i  
a d w o k a tó w  H a m m a r- 
skjoelćta, k tó rego  ręce 
sp la m io n e  są k rw ią  bo- 

N O W Y  J O R K  P A P . N O W Y  J O R K  P A P . h a te ró w  na rodow ych 
J a k  donosi z N ow ego N ocne posiedzenie R a -  K onga, p o d ję li się prze 
J o rk u  ko responden t d y  Bezp ieczeństw u po - m a w ia ją c y  następnie 
P A P , dem onstrac je  p rze  św ięcone s p ra w ie  K o n -  d e le g a c ji F ra n c ji, Chile , 
c iw k o  H a m m a rs k jo e l-  ga rozpoczęło się p rz y  W . B ry ta n i i  i  T a jw anu, 
d o w i. do  ja k ic h  doszło a kom pan iam enc ie  b u rz -
w czo ra j p rzed  gm a- l iw y c h  d e m o n s tra c ji ra<Jy odroczył dalszą a tb Z  
chem  O N Z , ja k  ró w -  p rzed  gm achem  O N Z. tę do godziny 17 (cza3u 
n ież na  sa li ob ra d  R a- R ów nocześnie g a le ria  warszaw skiego), 
d y  B ezpieczeństw a, m ia  sa li posiedzeń R ady  Bez 
ł y  m .in . na  ce lu  —  ja k  p ieczeństw a ś w ie c ił*  
o św iadczy ł jeden z de - p u s tka m i, gdyż fu n k c jo  
m o n s tra n tó w  —  „za p rze  na riu sze  O N Z  n ie  do- 
czenie p a n u ją c e j n a  p u ś c ili pub licznośc i 
św ięc ie  o p in ii,  ie  w szy-  g w a łto w n y c h  za jściach, 
scy A m e ry k a n ie  a p ro - ja k ie  m ia ły  m ie jsce  w  mości N R D  z  na rodam i 
b u ją  p o lity k ę  S tanów  czasie posiedzenia po - A f r y k i ,  H o rs t Brasch. 
Z jednoczonych  w  O N Z  po łudn iow ego . k o m ite t  »op ros ił do

B E R L IN  P A P . Ja k
o ś w ia d czy ł p rz e w o d n i­
czący K o m ite tu  S o lid a r

i  stosunek rządu  U S A  
do sekre ta rza  gene ra l­
nego te j  o rg a n iz a c ji" .

JE Ż E L I C H O D ZI _ 
P A D K I, ja k ie  ro ze g ra ły  się 
.w czasie p rze m ó w ie n ia  Ste- 
vensona na g a le r ii d la  p u ­
b liczn ośc i, to  trzeba pod­
k re ś lić  fa k t  b ru ta ln eg o  po­
tra k to w a n ia  dem onstran tów  
przez s tra żn ikó w  D N Z. ich  
zachow anie po bu d z iło  de­
m on s tra n tów  do  op o ru . W 
rezu ltac ie  doszło n ie m a l do 
fo rm a ln e j b i ja ty k i.  W  o- 
czaeh cz łon ków  R ad y Bez­
pieczeństw a, k tó rz y  pow sta 
l i  7. m ie jsc , s tra żn icy  w y ­
w le k a li po  p ro s tu  osoby 
wznoszące o k r z y k i % aaII 
na ko ry ta rz , gdzie b ru ta l-  

‘ \  s tra ż n ik ó w  znacznie 
■wzmogła. W  w y n ik u  

K n a  p ięśc i w ie le  osób
— zresztą po  obu stronach
— p o b ity c h  zosta ło do k rw i.  
O becny w ś ró d  dem onstran 
tó w  p rze w odn iczący K o m i­
te tu  W yzw o len ia  A f ry k i,  
D a n i«  W ATTS ośw iadczy ł, 
że na  przeznaczoną d la  pu  
b liczn ośc l ga le rię  n ie  chela 
n o  w puśc ić  M urzynó w , dla 
tego też część dem onstran­
tó w  w ta rg n ę ła  ta m  siłą, 
w b re w  sprze c iw o m  straży.

J A K  PO DA JE A gencja
F rance Presse, podczas
zajść ra n io n o  21 osób. w
zasadzie w  gm achu O N Z 

aresztow ano n ikogo , 
a le  Już n a  u l ic y  p o lic ja  za­
trz y m a ła  k i lk a  osób.

Publiczność zosta ła usu­
n ię ta  z  całego gm achu
ON Z. W szystk ie  w e jśc ia  zo 
s ta ły  zam kn ię te . N ie  w pusz 
czono ju ż  też n ik o g o  póź­
n ie j, k ie d y  rozpoczęła się 
dalsza część ob rad . Zarzą­
dzenie ta k ie  w yda no  po 
raz  p ierwsz.y od  czasu is t 
n le n la  ONZ,

R zeczn ik sek re ta ria tu
przyzn a ł, że Jeszcze n ig d y  
n ie  doszło do  ta k  poważne 
go In cyde n tu  w  ONZ.

N R D  d z ie c i zam ordow a 
N a  no cn ym  posiedzę- n y c h  dz ia łaczy k o n g ij-  

n iu  ja k o  p ie rw s z y  z * -  sk iego  ru c h u  narodow o- 
b ra ł g łos se k re ta rz  ge- w yzw oleńczego —  M po-

•- n e ra ln y  O N Z H a m m a r- lo  i  O k ito . <t)

*  *  «

P O S IE D Z E N IE  R A ­
D Y  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  
(p a trz  —  dz is ie jsza p ra  
sn poranna) rozpoczęło 
się w czo ra j ok. godz. 16 
czasu w arszaw skiego. 
P ie rw szym  m ów cą b y ł 
S TE V E N S O N  (U SA), 
k tó r y  ośw iadczy ł, że sta 
n o w isko  ZSRR w  spra­
w ie  H a m m a rs k jo e ld *  
znacza „w yp o w ie d ze n ie  
w o jn y "  O N Z. W  prze ­
m ó w ie n iu  sw o im  Ste­
venson w ys tę p o w a ł 
obron ie  H a m m a rsk jo e l- 
da.

N astępn ie  za b ra ł głos 
Z O R IN , k tó ry  s tw ie r­
d z ił, że p rzem ów ien ie  
S tevensona n ie  zaw ie­
ra ło  żadnej k o n s tru k ­
ty w n e j p ro p o z y c ji, k tó ­
ra  m o g ła b y  zm ien ić  na 
lepsze s y tu *c ie  W- Kon-»

PROTESTUJE
(D okończen ie  ze  s tr. 1) K O L E J A R Z E

szczecińskiegoznać, źe po chodc i a Kon- 
ga pon iew aż na uczelnie Z N T K  w  S targardz ie  da li 
belgijskie w stęp d la  nich
b y i zamknięty” , ró w n ie ż  w y ra z  sw em u

o b u rz e n iu  na spec ja l- 
W  u c h w e lo n e j p rzez mym zeb ran iu . A  oto 

s toczn iow ców  re z o lu c ji f ra g m e n t rez„ i u c ji skie  
czy ta m y : . .

ro w a n e j p rzez n ich  na

Czyżby ju ż  wiosna...?

„W z y w a m y  Radę Reepie- ręce  po lsk iego  p r z e d s t*  
czeństw a, b y  p rze c iw n ta w i . . , . 
ła  się zakusom  ne oko lon ia - W lC ie ls tw a  p r z y  O N Z W 
lis tó w , p la m ią cych  dziś N o w y m  Jo rku , 
sw o je  ręce boha te rską 
k r w ią  n a ro d u  ko n g ijs k ie -
go. W yrażam y swą n le u f-  i,D om ag am y się podjęcia
------ : w obec H a m m a rsk jo e l- ta k ic h  k ro k ó w , k tó re  za-

. k tó r y  u czyn ił z  O N Z  P e w n ilyb y  spokó j i  w o l- 
,,p a raw an  d la  z b ro d n i” . ność n a rod ow i ko n g ijs k ie - 

m u . Pop ie ram y w  pe łn i

P o d o ta .  rtam ow isko  J 3 S S i i w “ 'S S i  £  
z a ję li p ra c o w n ic y  b a - wiązania konflik tu  kongij- 
z y  ta b o ru  p ływ a jącego , Rkles°- Ż ądam y postawie- 
re jo n u  d ro b n ic y  na Ł a S2 g ^ S 3 L ^ ‘ “ “ . £ » ? £  
to w n i, basenu w ę g lo w e - ; '  • “
go i  in n y c h  b iu r  p o rto  
w y c h  oraz  p ra c o w n ic y  szy” - 
a d m in is tra c ji Zarządu 
P o rtu  Szczecin.

Dobry
początek I

Arkonia -  
Lechia 3:1

(W Ł .) W  p ie rw szym  
tego rocznym  sp o tka n iu  
p iłk a rs k im  I i- l ig o w a  
A rk o n ia , k tó ra  ja k  w ia  
dom o p rze b yw a  na obo 
z ie  w  P o lan icy , poko­
na ła  Le ch ię  G dańsk 
s tosunku 3:1. B ra m k i 
d la  zespołu szczecińskie 
go zd o b y li: P U D Ł O W ­
S K I  2 i  M A S IE  W IC Z  1

Od 50 lat
nie było tak

łagodnej zimy
M IE S IĘ C Z N A  P R O G N O Z A  P O G O D Y  zapo­

w ia d a ła , iż  w  d ru g ie j po łow ie  lu tego  b r. na­
s tąp i och łodzenie i m oże zacząć się p ra w d z i­
w a  z im a. A  tym czasem ....

W  P O Ł U D N IO W Y C H  n ieznacznym i p rze jaś- 
R E JO N A C H  w o j. szcze n ie n ia m i, opady m żaw - 
c ińsk iego  ro ln ic y  i  za- k i,  te m p e ra tu ra  do p lus 
lo g i P G R -ów  p rzys tą p i 8 stopni C. (m)
ły  do p rac  po łow ych
O rzą, b ro n u ją , w y w o ­
żą o b o rn ik . Ruch zapa­
n o w a ł także w  sadach 
i  ogródkach  dz ia łko­
w ych . Rozpoczęły się 
p ie rw sze  o p ry s k i drzew  
ow ocow ych.

R obotom  ty m  zresztą 
sp rz y ja  au ra . Po k i lk i)  
m g lis ty c h  i  p o chm ur­
nych  dn ia ch  zaśw iec iło  
w czo ra j słońce. Tem pe­
ra tu ra  w  godzinach  po­
łu d n io w y c h  przekracza  
ł *  10 stop. C., a w ięc 
osiągnęła p rzec ię tną  ci­
sta  tn ic h  d n i m arca  z 
ub ie g łych  la t.

W T Y M  ROKU  W isła W 
K ra ko w ie  w  ogóle n ie  za­
m arz ła . N ie s k u ły  się lo ­
dem  rów nież i  je j  dop ły­
w y , p łynące z gó rzystych  
reg ionów  po łud n io w e j Pol-

Jak w y n ik a  z «lanych o- 
kręgow ego b iu ra  pogody 
P IH M  w K rako w ie  obecna 
zim a je s t na jc iep le jszą  od 
50-ciu la t. W  ro ku  1911 z i­
m a b y ła  rów nie# ciep ła. 
W tedy także W is ła  n ie  za­
m arzła, a te m p era tura  w  
m arcu sięgała do p lus 20 
s to pn i C. Pam ię ta jący tę 
z im ę ro ln ic y  w spom inają, 
żp b y ła  ona w y b itn ie  ła ­
godna. W iosna zaś pt-śy*- 
szła w  lu tym . Na polach 
w ykon yw an o  w ie le p ra ć  po 
Io w ycb  w  ty m  także... sa­
dzono z iem niak i.

K O S Z A L IN  PAP. W czoraj 
m ieszkańcy M ie lna  i K o­
szalina ob serw ow a li po  raz 
p ie rw szy w  ty m  ro k u  prze 
la tu jące  nad ich  m iastam i 
bociany.

W AR SZAW A PAP. S ilna 
m gła, ja k a  dziś rano w y ­
stąpiła  w  W arszaw ie, ca ł­
kow ic ie  spa ra liżow a ła  p ra ­
ce p o rtu  lo tn iczego na O- 
kęe iu. O d lo ty  ja k  rów nież 
lądow ania  sam olo tów  zo­
s ta ły  w strzym ane aż do 
odw ołania.

W  S Z C Z E C IN IE  dziś 
o pó łnocy zanotow ano 
te m pera tu rę  p lu s  6 sto 
p n i C. T e m pera tu ra  
t *  u trz y m y w a ła  s ię  do 
godz. 8. N a to m ia s t c i­
śn ien ie  zm ie n ia ło  się od 
p o w iedn io : godz. 00 —  
772,0 m m , godz. 5 — 
773,7, godz. 8 —  775,0. 
Ś redn ia  c iśn ien ia  a tm o 
sferycznego w ynos i d la  
P o lsk i 760 m m . G dy 
je s t ono  wyższe —  po­
goda zazw yczaj p o w in ­
na być  „ ła d n o “ . T y m ­
czasem d z is ia j będzie 
zachm urzen ie  duże z

W CZO R A J W IECZOREM 
M udeuci środow iska szcze­
c ińsk ie go  zeb ra li *ię na w ie 
cu p ro tes tacy jnym  w  K lu ­
b ie  S tuden tów  P o lite ch n ik i 
„ P in o k io ” . Na w lec p rzy ­
b y ł p ro re k to r  P o lite ch n ik i 
doc. d r  S tan is ław  BURSA 
i  d r  Czesław P IETR ZY K -  
sek re ta rz  K o m ite tu  Uczel­
n ianego PZPR  przy  P o lite ­
chn ice. Obecni -by li także 
p rzedstaw ic ie le  Rady O krę­
gow ej ZSP.

— „T ra g iczna  śm ierć L u ­
m u m b y  — pow iedzia ł w 
sw ym  przem ów ien iu  T , OL 
BR O M SK I, w iceprzewodn i­
czący r o  z s p  -  rozn iec i 
w  A fry c e  potężny ogień 
w a lk i o wyzw olen ie spod 
ja rzm a  ko lo n iza to rów . Be­
s tia lsk ie  m etody popleczni­
k ó w  kap ita lis tó w  nte  po­
w s trzym a ją  gn iew u i  obu­
rzen ia  Czarnego Lą du” .

P rzem aw ia jąc w im ie n iu  
p ro feso ró w  j  studentów  
P o lite c h n ik i p ro f. P ie trzyk  
zaproponow ał, by jed ną  z 
u lic  Szczecina nazwać lm ie  
n ie m  pre m ie ra  Lum um by. 
Jednom inutow ą ciszą ucz­
c i l i  s tudenci pam ięć tego 
boha te ra  w a lk i o  w yzw o le ­
n ie  A fryka ńczY ków . Na 
zakończenie wiecu podję to 
rezo lu c ję  so lidaryzu jącą się 
zo stanow iskiem  rządu po] 
skiego w  sprawie oceny

<iP) wypadków t w i t ) /

W CZORAJ pó źnym  w ie ­
czorem P ogotow ie R atunko 
we zosta ło wezwane do  Dą 
bia , gdzie po w ies ił się Jan 
B., p ra co w n ik  Zarządu P or 
tu  w Szczecinie. Nieszczę­
ś liw ego n ie  udało się u ra- 
tw ać . P o bu dk i desperackie 
go k ro k u  n ie  są znane.

JESZCZE jedna o fia ra  
b ra ku  op iek i. W czoraj w 
po łun dn ie  w  Żydow cach 
pod ko ła  sam ochodu dosta­
ło  się 3 -le tn ię  dziecko -  
M ieczys ław  PIER C ZY N S KI. 
K a re tką  Pogotow ia odw ie­
z iono chłopca do szpita la 
przy u!. W ojciecha. Lekarz 
s tw ie rd z ił w strząśn ienie mó

KO RZY STAJĄ C  z niepo­
gody i  m o k ry c h  chodn i­
k ó w  szczecińscy dozorcy 
udają , że „za p o m n ie li’ ’  o 
ob ow iązku zm yw ania  Ich  
s trum ien iem  w od y . P rzypo ­
m in a m y  o ty m , gdyż na 
betonow ych i  kam iennych 
p ły ta ch  b ło ta  je s t co raz 
w ięce j, a  Szczecin m a chy­
ba am b ic je  w yg lądać le­
p ie j n l i  K oz ia  W ólka.

O r t»

NA ANTENACH

m m
áwMxtá

DEBATA
nad
5-LATKĄ
dobiega
końca

W A R S Z A W A  P A P . 
58 k o le jn e  posiedzenie 
S e jm u  o tw o rz y ł dziś w  
obecności cz ło n kó w  Ra 
d y  Państw a i  rządu  — 
w icem arsza łek  Jerzy 
JO D Ł O W S K I. D zień 
dz is ie jszy  jes t ju ż  5 z 
k o le i dn ie m  d ysku s ji 
se jm ow ej nad p ro je k ­
tem  p la n u  5-let.niego. 
D o dysku s ji zapisanych 
je s t jeszcze k ilk u n a s iu  
m ów ców . D otychczas 
zab ie ra ło  w  n ie j głos 
74 posłów.

p o d ję c i. . 
Se jm  uch w a ły  o p lan ie  
ro z w o ju  gospodarki na ro­
dow ej w  la tach lSfii-65, 
ja k  rów nie ż rozpatrzenie 
p ro je k tó w  ustaw : o zak re ­
sie dzia łan ia  m in is tra  k u l­
tu ry  i  s z tu k i, o  h o d o w li ro 
ś lin  t  nasienn ic tw a , oraz o 
och ron ie  ro ś lin  up raw nych  
przed cho robam i, szkodni­
ka m i i  chw astam i.

Rozmawiamy
z prof.

Bertschem
(Dokończenie ze  s tr. I )

tej3zego u n iw e rs y te tu . 
Za łożeniem  lip sk ie g o  o - 
ś ro d k *  je s t ró w n ie ż  
zw a lczanie pog lądów  i 
pseudonaukow ych tez 
m. in . „n a u k o w c ó w “  z 
G etyng i.

— W iem y, ł e  je s t pan a u 
to re m  k i lk u  prac, m . ln . po 
pu larnego w  NR D  „V ad e- 
m ecum  d z ie nn ika rza ” . Co 
obecnie pan p rzygotow uje?

—  W  na jb liższym  cza 
sie ukaże się m o ja , dość 
obszerna praca. p t. 
„C D U — CSU —  bez mas 
k i “ . Poza ty m  w y jd z ie  
ró w n ie ż  m o ja  książka 
p t. ..Od Poczdam u do 
tra k ta tu  poko jow ego“ .

—  Poza W arszaw ą w y  
g łos iłem  p re le k c je  w  
O lsz tyn ie  i  w o je w ó d z­
tw ie  o lsz tyń sk im , G dań 
sku  i  m iastach  pow ia ­
to w ych  tego w o jew ódz­
tw a. Jestem  rad, że .in­
ko  N iem iec mogę spot­
kać się w ła śn ie  z miesz 
kańcam i 1 pó łnocnych  
ziem  P o lsk i —  ziem , do 
k tó ry c h  ł?ońsc.y re w iz jo  
n iśc i roszczą sobie n i­
czym  nieuzasadnione p re  
tensje . M ogę w  ten  spo 
sób przekazać pog lądy  
m ilio n ó w  m o ich  roda­
ków , k tó rz y  z tą  p o lity  
ka  rew anżu i  odw etu  
n ie  m a ją  n ic  wspólnego. 
, r w

B o z m  E. LE C H

P O D P IS A N IE  U M O W Y  
O S T O S U N K A C H  P R A W N Y C H  
N A  P O L S K O -R A D Z IE C K IE J  
G R A N IC Y  P A Ń S T W O W E J

*  M O S K W A  P A P . W  d n iu  15 
lu tego  1961 ro ku  podpisana zo­
s ta ła  w  M oskw ie  um ow a m iędzy 
rządem  P o lsk ie j R zeczypospo lite j 
L u d o w e j a rządem  Z w ią z k u  So­
c ja lis tyczn ych  R e p u b lik  Radziec­
k ic h  o s tosunkach p ra w n ych  na  
po lsko -ra d z ie ck ie j g ra n icy  pań­
s tw o w e j, oraz o w sp ć łp ra cy  l  
w z a je m n e j pom ocy w  spraw ach 
g ran icznych .

L IS T  K E N N E D Y  EGO 
DO R A D Y  P A K T U  
A T L A N T Y C K IE G O

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . P rezy­
den t K ennedy w ystosow a ł l is t  d *  
S ta łe j Rady P a k tu  A tla n ty c k ie g o  
w  Paryżu , w  k tó ry m  w y ra ża  ca l 
k o w itą  so lidarność U S A  % b lo ­
k ie m  a tla n ty c k im . W  oświadcze­
n iu  sw ym  K ennedy pos ługu je  s ię  ., 
te rm in o lo g ią  a tla n ty c k ą  i  p o w ta - .. 
rza, że celem N A T O  je s t „obrona, 
w o lnośc i przed ty ra n ią “ . ,{h

Jednocześnie K ennedy  domagai 
się, by u d z ia ł k ra jó w  E uropy z *  

h o d n ie j w  b lo ku  a tla n ty c k im  
zosta ł zw iększony i  odpow iada ł 
ich zasobom.

' +  ¥  ¥

W A S Z Y N G T O N  P A P . P rezy* 
d e n t K ennedy p o le c ił podsekre­
ta rz o w i s tanu  do sp ra w  A f r y k i  
W IL L IA M S O W I u dan ie  s ię  w  
m iesięczną podróż do 12 p ańs tw  
a fryka ń sk ich . W illia m s  ośw iad ­
czy ł dz ienn ika rzom , że m a  prze­
kazać po zd ro w ie n ia  p rezydenta  
szefom ty c h  pańs tw . Jego podróż 
m a ob ją ć  także Kongo, gdzie m a  
on. za m ia r spotkać ,?t!ę na począt­
ku  p rzyszłego m ies iąca  z K asa- 
yubu , tra k to w a n y m  przez U S A  
ja k o  szef p śń s tw a  kong ijsk iego .

B E N  G U R IO N  „Z M O N T U J E "
N O W Y  R Z Ą D !

*  L O N D Y N  P A P . A g e n c ja  Ren 
te ra  donosi, że w  Iz ra e lu  podano 
o fic ja ln ie  do w iadom ości. Iż D a- 
v id  Ben G u rio n  o trzym a  m is ję  
u tw o rze n ia  nowego rządu. J a k  
w iadom o, B en  G u rio n  poda ł s ię  % 
n iedaw no  do d y m is ji. Dziś p re ­
zyden t Iz ra e la  B e n -Z r l p rze p ro ­
w a d z ił ro zm o w y z Ben G u rio n e m  1 
na  te m a t pow ie rze n ia  m u  m is j i  
u tw o rz e n ia  nowego rządu.

Z Ł A G O D Z E N IE  PR ZE P IS Ó W
0  R U C H U  L U D N O Ś C I
W  B E R L IN IE  i *l'

*  B E R L IN  P A P . A genc ja  ADNT 
podała, że z dn iem  dz is ie jszym  
w chodzą w  życ ie  now e zarządze­
n ia  w ła d z  m ie js k ic h  w ie lk ie g o  
B e r lin a  w  sp raw ie  ruchu  lu d n o ­
ści m iędzy za chodn im i sek to ra ­
m i a d e m okra tyczną  częścią B e r­
lin a . Z astąp ią  one przep isy z- *  
w rześn ia  1960 roku . N ow e  prze­
p isy u ła tw ią  i  uproszczą przecho 
¿zenie m ieszkańców  zachodniego 
B e r lin a  do B e r lin a  dem okra tycz­
nego.

M A N E W R Y  Z IM O W E  
„W S C H Ó D  -  Z A C H Ó D "
W  D A N II

«  K O P E N H A G A  P A P . Rozpo­
częły się w  D a n ii na jw iększe  w  
okresie  po w o je n n ym  m a n e w ry  
z im ow e  pod nazw ą „W S C H Ó D  
— Z A C H Ó D ". M a n e w ry  obe jm u­
ją  część J u t la n d ii i  F ion ie . B ie rze  
w  n ich  u d z ia ł ponad 10 tys. żo ł­
n ie rzy , « le lk a  liczb a  sam o lo tów
1 m ie jscow e od d z ia ły  s łużby  po­
l ic y jn e j.  Ć w iczen ia  o d b y w a ją  się 
p rzy  upozorow anym  użyc iu  b ro ­
n i a tom ow ej.

M a n e w ry  trw a ć  będą do  2(1 la« 
tego.

IN F O R M A T O R  O A M E R Y C E  
U K A Ż E  S IĘ  W  ZSRR

*  M O S K W A  P A P . W yd a w n ic ­
tw o  l i te ra tu ry  p o lity c z n e j „G O - 
S P O L IT IZ D A T " w  M oskw ie  p rzy  
go tow a ło  do d ru k u  obszerny 
s lo w n ik - in fo rm a to r  p t. „S T A N Y  « 
ZJE D N O C ZO N E “  z a w ie ra ją cy  na 
600 s tron icach  dane z w s zys tk ic ti - 
dz iedz in  życia  w  ty m  k ra ju .

N a jw ię c e j m ie jsca poświęcoiMj 
p rzeg lądow i eko n o m ii U S A . „
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Nasz budżet świadczy n nas!

A PSIK i -
NA ZDROWIE...
W  3 lała — 13 nowych przychodni

specjalistycznych
PO o p u b lik o w a n iu  in fo rm a c ji na te m a t ogól 

n e j p o p ra w y  w  dz iedz in ie  h ig ie n y  szko lne j, sto 
■ov n ia  powszechnych badań p ro fila k ty c z n y c h  
1 w zrośc ie  lic z b y  gab in e tó w  le ka rsk ich , re p o r­
te r  sp o tka ł się ze zdaniem , że n ie  n ap isa ł pe ł­
n e j p ra w d y , bo p rzecież le czn ic tw o  c iąg le  jesz­
cze „k u le je " .

N a  pew no można jeszcze w ysunąć  sporo  k r y  
tyczn ych  uw a g  pod adresem  szczecińskie j służ 
b y  zd row ia . N ik t  ty c h  rzeczy n ie  u k ry w a . P rzy  
p o m n ijm y  choćby os trą  k r y ty k ę  naszego lecz­
n ic tw a  na je d n e j z zeszłorocznych ses ji M R N .

A L E  je s t n iezaprze­
cza lnym  fa k te m , że w  
c iągu  o s ta tn ich  3 la t  
m ie js k a  służba zd ro w ia  
zosta ła  bardzo pow ażn ie  
rozbudow ane i  że dziś 
—  choć jeszcze w ie lu  
rzeczy b ra k  —  pracu ­
je  na pew no znacznie 
le p ie j n iż  w  1957 r. 

P O L IC Z C IE  S A M I 

B U D Ż E T  Szczecińskie 
go W yd z ia łu  Z d ro w ia

w y n o s ił w  1957 r. 
30.330.984 z ł., n a to m ia s t 
w  ro k u  u b ie g ły m  p ra ­
w ie  75.700 tys ię cy  zł. 
P rzed trzem a la ty  w  
le c zn ic tw ie  m ie js k im  
p ra co w a ło  153 le ka rzy , 
a pod kon iec  ro k u  ub ieg  
łego —  223 le k a rz y  w  
łą czn ym  w y m ia rz e  po­
nad 360 tys . godzin.

W  c ią g u  o s ta tn ich  
trze ch  la t  oddano do u -  
ż y tk u  p rzychodn ię  ob-

„Z Kurierem w Kosmosi"

❖  LECIMY NA WENUS
— tytuł prelekcji

^  DROGA do GWIAZD
— nazw a filmu

w y ś w ie tla n e g o  na p ią tk o w y m

w odow ą w  Z d ro ja ch  i  
p rzychodn ię  p rzy  u l.  W in  
centego Pola. O tw a rto  
18 no w ych  gab ine tów  
spec ja lis fycznych , w śród  
n ic h  d w ie  poradn ie  o ku  
lis tyczne , d w ie  stom a­
to log iczne  i  cz te ry  in ­
te rn is tyczne .

W  u b ie g ły m  ro k u  w  
p rzychodn iach  ogó lnych  
u d z ie lono  253.154 po ­
rad. za ła tw io n o  p ra w ie  
23 tys  w iz y t  dom ow ych, 
zbadano p ro fila k ty c z n ie  
ponad 17 tys. pac jen tów . 
W łaśn ie  w  Szczecinie 
w szys tk ie  dz iec i w s tę ­
pu jące  do szkól podda­
w ane są ogó lnym  i  spe­
c ja lis tyczn ym  badaniom . 
P race te  zapoczątkow a­
no przed dw om a la ty , 
w cześnie j n iż  w  in ­
nych  ośrodkach k ra ju .

C H O R U JE M Y  M N IE J

W  C IĄ G U  o s ta tn ich  
trze ch  la t, pow ażn ie  ob 
n iż y ł się w  Szczecinie 
w s k a ź n ik  zachorow ań. 
W  1957 r. w y n o s ił 0,2, 
a w  ro k u  u b ie g ły m  —  
0,1. N a  czerw onkę cho 
ro w a ło  o s ta tn io  w  Szcze 
c in ie  p ię c io k ro tn ie  m n ie j 
osób n iż  w  1956 r., za­
każen ia  b ło n icą  o b n i­
ż y ły  się o ok. 30 proc.. 
Ż  tys iąca  dzieci, sześ­
c io ro  zapadało przed 
trzem a  la ty  na b iegun ­
kę ; dziś —  ju ż  ty lk o  jed  
no dziecko  na 2 ty s ią -

spotkaniu Czytelników
•  miłośników

N IE S P O D Z IA N K A  ja  
k ą  zgo tow a ł całem u 
ś w ia tu  Z w ią ze k  Radziec 
k i  w y s y ła ją c  osta tn io  
s tac ję  m ię d zyp la n e ta r­
ną  na W enus sp ra w iła , 
że o rgan iza to rzy  t rw a ­
ją cych  od m iesiąca co­
ty g o d n io w ych  p re le k c ji 
p t. „ Z  K U R IE R E M  W  
K O S M O S “ , t j ,  nasza re  
d a kc ja  i  W o je w ó d zk i 
D om  K u ltu r y ,  postano­
w i l i  zm ien ić  nieco p lan  
odczy tów , aby w  n a j­
b liższy  p ią te k  w szyst­
k im  za in te resow anym  
ty m  na jn o w szym  w yda  
rżen iem  w  h is to r ii kos 
m o n a u ty k i dać możność 
p o rozm aw ian ia  ze zna­
n ym  w  te j dz iedz in ie  
spec ja lis tą  r>. A nd rze ­
je m  T R E P K Ą .

T a k  w ię c  p ią tą  z  ko ­
le i p re le k c ję  nazyw a­
m y  „L e c im y  na W enus"

astronautyki
i  zapraszam y do Zam ku  
w szys tk ich  za in teresow a 
nych  ty m i zagadn ien ia ­
m i czy ie ln ik ó w .

Zd radzam y ta je m n i­
cę! U da ło  nam  się w y ­
pożyczyć na p ią te k  ba r 
dzo in te re su ją cy , ko lo ro  
w y  f i lm  p t. ..Droga do 
gw iazd ". W  c iągu go­
d z in n e j p ro je k c ji będzie 
m ożna obe jrzeć h is to ­
r ię  s ta rtu  ra k ie t w  kos 
mes, łączn ie  z podzi­
w ia n ie m  w ys trze le n ia  
ra k ie 'y  z cz łow iek iem  
na K siężyc —  oczyw iś  
cie na raz ie  w  w yob raź  
n i tw ó rc ó w  f i lm u .

T o  n ie zm ie rn ie  cie­
ka w ie  zapow iadające 
sie p ią tko w e  spo tkan ie  
m iło ś n ik ó w  a s tronau ty ­
k i  rozpocznie się ja k  
zawsze o  godz. 17.30, w  
sa li Z am ku  K s ią żą t Po 
m orsk ich . W stęp 1 zł.

Z  p rzytoczonych  w y ­
żej lic z b  w y n ik a , że 
zdrow o tność  w  Szczeci 
n ie  jes t znacznie w yż  
sza n iż  w  la ta c h  ub ieg  
łych . Ś w ia tow ą  rew e­
lac ję  s tanow i to , że w  
ro k u  u b ie g łym  n ie  zano 
tow ano w  Szczecinie a- 
n i jednego w y p a d k u  cho 
ro b y  H e inego -M ed iny .

Choć w ięc , sy tuac ja  
w  szczecińskim  leczn ic­
tw ie  odbiega jeszcze na 
pew no  od id ea łu , to  prze 
cięż bardzo  w ie le  zm ie 
n iło  się tu  na lepsze.

S tw orzono także  rea l 
ne p rzes łank i do dalszej 
p o p raw y. W ypada tu  
przypom nieć, że w  n ie ­
d łu g im  czasie będzie 
rozw iązana je d n a  z t ru d  
n ie jszych  bo lączek; w y ­
gospodarowano ju ż  m la  
n ow ic ie  fundusze na a- 
dap tac ję  now ego bu d yń  
k u  d la  p rzychodn i re jo ­
now e j, k tó ra  się obecnie 
m ieści u  zb iegu  A l.  W o j 
ska P o lsk iego  i  A l. 
M . Buczka.

J A N  P O P IE L

Razem do wspólnego celu:

By Szczecin był 
najpiękniejszy I

U T A LE N TO W A N A  a r ty s tk a  te a tró w  s*C2eeińsklch 
A d e la  ZG R ZY B LO W S K A  gra w  „W ie lk im  b lu f f ie ”  
e fek to w ną  rolę asa n iem ieck iego w yw ia du  Na zd ję ­
c iu :  Zg rzyb lo w ska  w  scenie z Leszkiem  M azu rk ie w i­
czem (w  r o l i  ka p ita n a  ko n trw y w ia d u  Russela),

Sensacyjne kulisy wywiadu

Działacze 
społeczni 
i naukowcy
o powołaniu 
Towarzystwa 
Miłośników 
Szczecina

99Wielki bluU
w Teatrze Współczesnym

Jubileusz pracy artystycznej
T E A T R Y  S Z C Z E C IŃ ­

S K IE  od daw na  n ie  w y  
s ta w ia ły  sz tu k  semsacyj 
pych , a ten rodza j ma 
zazw yczaj w ie lu  zago­
rz a ły c h  zw o le n n ikó w , 
O tóż, żeby usa tys fa kc jo  
now ać a m a to ró w  sen­
sa c ji p rz y g o to w a ły  c ie ­
kaw ą , n ie  bana lną  i  
da jącą  dużo  m a te r ia łu  
do d ysku s ji sz tukę  m ło  
dego po lsk iego  a u to ra  
Ju liu sza  G łow ackiego . 
Jes t to  g ra n y  w  Te­
a trze  W spółczesnym  
„W IE L K I  B L U F F “ , re­
p o rtaż  sceniczny w  au­
ten tyczne j a k c ji w y w ia  
dow czej w  okres ie  I I  
w o jn y  św ia to w e j. Ta 
w łaśn ie  a k c ja  u ła tw iła  
w  dużej m ie rze  lądow a  
n ie  w o js k  a lia n ck ich  w e 
F ra n c ji w  r . 1944. W y­
zyskan ie  w  c yn iczn y  spo 
sób n a jlepszych  uczuć 
lu d z k ic h : p a tr io ty z m u , 
u m iło w a n ia  w o lnośc i i 
m iło śc i d la  p o trzeb  szpie 
gow skiego  w y w ia d u  —  
to  je d n o  z  w ie lu  kó­
łe k  w ie lk ie j m a ch in y  
w o je n n e j, k tó ra  m iaż­
dży  po d rodze życ ie  1 
szczęście w ie lu  is to t.

•  *  *

W  D N IU  U R O C ZY S  
TE G O  Ś W IĘ T A  45-Ie- 
cia p ra c y  a rty s ty c z n e j 
R edakc ja  „K u r ie ra  Szcze 
c iń sk ie g o " sk ła d a  R y­
sza rdow i S aw ick iem u , 
sym patycznem u J u b ila ­
to w i, uroczem u, zawsze 
skrom nem u c z ło w ie ko w i, 
m oc serdecznych ży­
czeń: w ie lu  sukcesów 
a rtys tyczn ych , p om yś l­
ności w  życ iu  osobistym  
i  zd row ia .

SCENA ZB IO R O W A  z 
„W ie lk ie g o  b lu f fu ” , k tó ry  
w Teatrze L u do w ym  w  
W arszaw ie p o b ił os ta tn io  
re k o rd y  pow odzenia. U  nas 
-eportaż G łow ack iego w y ­
reżyserow any został przez 
ly r .  A le ksan dra  R odz iew i- 
!za, scenografię op raco w a­
ła J u l i t ta  Fedorow icz, a fa ­
scynu jącą m uzykę  — m gr 
A le ksan dra  Szulców na. Na 
p ie rw szym  p la n ie  doskona- 
y  a k to r  szczecińskich tea- 
¡rów  d ra m a tycznych  Z dz i- 
i ła w  R e lsk i, obok niego sie 
flzą przy  s to le : M arc in  Go 
Iz isz , Ade la  Zgrzyb low ska, 
W ładys ław  B lich e w icz  i  Lc 
I ła w  M azurk iew icz.

Zdjęcia; SŁ Cieślak

Sawickiego

D ZIS IE JS Z A  prasow a pre 
m le ra  „W ie lk ie g o  b lu f fu ”  
połączona została z ju b i­
leuszem 45-lecla p racy a rty  
s tycznej popu larnego 1 po­
wszechnie w  Szczecinie ce­
nionego a r ty s ty  d ra m a tycz­
nego R Y SZA R D A SA W IC ­
K IE G O , k tó ry  w  reportażu 
G łow ack iego gra rolę pa­
t r io ty  ho lenderskiego Hen- 
neka Janssena (na zd jęc iu ). 
Ju b ila t, w ycho w an y  jv  s łyń

n e j szkole a k to rs k ie j Tosy) 
skiego M C H A T-u , p rzy je ­
cha ł do Szczecina w r  
1952. W yb itn ie  u ta le n to w a ­
n y  a k to r, o  boga tym  w nę­
trzu  1 duże j sile  w yrazu, 
je s t n ie od ro dn ym  uczniem  
zna ko m ite j m osk iew sk ie j 
szko ły  S tan is ławskiego. 
Szczecińscy te a tro m a n i pa­
m ię ta ją  Ryszarda Saw ickie 
go m . in . z ró l:  zna kom i­
tego „T eod ora  Z rzędy” , k.» 
p lta na  C haritonow a — „Za 
ty c h , co na m orzu” , w zru 
»ra jącego do k to ra  Tien 
Men C hi — „N a  po łudn i* 
od 38 rów no leżn ika ” . Tar- 
tu f fa  w  „Ś w ię to szku ”  M o­
lie ra , D on Dlega — w  „C y  
dzle” , księdza Anselm o — 
„B e a try k s  Cenci”  ł  w ie lu , 
wiel« innych»

P O D JĘ T A  przez „ K u r ie r  Szcze 
c iń s k i” , a po d trzym a n a  przez n a ­
szych ko le g ó w  z P o lsk iego  R ad ia  
in ic ja ty w a  w  sp ra w ie  p o w s ta n ia  
T o w a rzys tw a  M iło ś n ik ó w  Szcze­
c in a  (w zg lędn ie  Z ie m i Szczeciń­
sk ie j) w y w o ła ła  ż y w y  o d d źw ię k  
w  społeczeństw ie. N ie w ą tp liw ie  is t  
n ie je  w  ty m  spo łeczeństw ie  dużo 
s i ł  dynam icznych , k tó re  —  zo rg a n i 
zowane w  ta k im  T o w a rzys tw ie  
—  m o g ły b y  d z ia ła ć  sku teczn ie  
d la  w spólnego ce lu : b y  Szczecin, 
z k tó ry m  z w ią za liśm y  nasze ży­
cie, s ta ł się „n a jp ię k n ie js z y m  
m ia s te m  P o ls k i”  —  a w  każ­
d y m  raz ie  je d n y m  z n a jp ię k n ie j­
szych : m a k u  te m u  w sze lk ie  w a  
ru n k i.

D ru k u je m y  dziś dalsze g ło sy  
c z y te ln ik ó w  w  te j sp ra w ie  —  i  
p ro s im y  o dalsze.

R a d n y  Z y g m u n t M IE S Z K O W I  
S K I  p isze:

„N a w ią zu ją c  do a r ty k u łu  P ana R® 
d a k to ra  w  spraw ie  T ow a rzys tw a  M i­
ło śn ikó w  Szczecina, ja k o  s ta ry  szcze 
c ln ia k , pragnę w y ra z ić  P anu podzię­
kow a n ie  za in ic ja ty w ę , k tó ra  na  pew  
no, Jeśli zostan ie  ro zw in ię ta  i  w p ro ­
wadzona w  czyn, p rzyn ies ie  duże k o ­
rzyśc i d la  m iasta  i  Jego m ieszkań­
ców . M o im  zdan iem  na leża łoby Jak 
na jw cześn ie j p rzys tą p ić  do czynnoś­
c i o rg a n iza cy jn ych , b y  ju ż  w  następ­
ne j ka d e n c ji R ady N arod ow e j dz ia ­
ła lność T ow a rzys tw a  m og ła  się w łą ­
czyć do re a liz a c ji p ro g ra m u  F ro n tu  
Jedności N a rodu.

N ie w ą tp liw ie  każd y  m ieszkan iec 
naszego pięknego m ia s ta  je s t w  n im  
na  sw ó j sposób zakochany i  n ie  bę­
dzie szczędził s ta ra ń , b y  jego w y s ił­
k iem  m iasto s ta ło  się p iękn ie jsze , b y  
w szys tk im  b y ło  w yg o d n ie j le p ie j i  ra  
do śn le j; lecz na w e t n a jw ię kszy  w y s iłe k  
jednego cz łow ieka  n ie  może dać ty c h  
rezu lta tó w , co zorgan izow ana dz ia ła l­
ność se tek czy tys ię cy . W yda je  m l 
się, że w zorem  in n y c h  m ia s t is tn ie je  
po trzeba dz ia ła lnośc i T ow a rzys tw a  
M iło ś n ik ó w  Szczecina, a z chw ilą  
pow stan ia  ta k ie j o rg a n iza c ji zgłaszam 
sw oją  w spó łpracę” .

M ó w i m gr. B ogusław  D O P IE ­
R A Ł A , se kre ta rz  P re zyd iu m  
T R Z Z

Co m yślę  o  In ic ja ty w ie  zaw iąza­
n ia  „T o w a rzys tw a  M iło ś n ik ó w  Szczeci 
na ” ? Ze ze w szechm iar godna Jest po 
pa rc ia . L ic z y m y  co n a jm n ie j s e tk i lu  
dzi, ro zm iło w a n ych  w  naszym  p ię k ­
n ym  m ieście, k tó rz y  chc ie lib y  uczy­
n ić  Je na jp ię kn ie jszym  m iastem  Po l­
s k i. G dy pozostan iem y rozproszeni, 

p ra gn ie n ia  pozostaną je d y n ie  
d o b ry m i chęciam i, o  k tó ry c h  pow iada 
przecież przys łow ie , że bru kow an e  są 
n im i d ro g i do p ie k ła . Co zaś z je d n o ­
czonym  w y s iłk ie m  p o tra fię  ro b ić  m i­
łośn icy  sw ojego m iasta , po kazu je  do 
skonale p rz y k ła d  W ro c ła w ia .

M o je  pro po zyc je  do  roboczego p la -  
u p ra cy  T ow arzystw a? W ym ien ię  

choćby ty lk o  dw ie . P okażm y m iesz­
kańcom  Szczecina p ię kno  jeg o oko­
lic ,  choćby p ię kn o  K n ie i B u k o w e j. 
Jakże puste są je j  d ro g i i  śc ieżki w  
w iosenne i  le tn ie  n iedz ie le . A  prze ­
cież tego w spania łego m ie jsca  w y p o ­
czynku zazdrościć m ogą nam  miesz­
k a ń cy  w iększości m ia s t po lsk ich .

Szczecińska D y re k c ja  K o le i obaw ia  
sie u ru ch o m ie n ia  na  te j tras ie  pocią 
gó w  w yc ieczko w ych , lę ka ją c  s ię  de fi­
cy tu . Czy rzeczyw iście m us i ta k  po ­
zostać? Sądzę, że zorg an izo w an i m i­
łośn icy  Szczecina b y lib y  w  s ta n ie  za­
gospodarzyć te n  w spa n ia ły  o b ie k t 
n iedz ie lnego w ypo czynku .

D ru ga sp ra w a  — to  uzupe łn ien ie  
naszych b ib lio te k  i  W ojew ódzk iego 
A rc h iw u m  Państw ow ego w a rto śc io w y  
m i p u b lik a c ja m i czy na w e t ak tam i) 
k tó re  zna la z iy  się tu ż  po w o jn ię  w  
posiadan iu p rzyp a d ko w ych  lu d z i, zdo 
biąc co p raw da p ryw a tn e  księgozb io 
r y ,  czyn iąc to  je d n a k  z pow ażną n ie ­
raz  s tra tą  d la  naszej n a u k i.

F o rm y  o rg an izacy jne? Sądzę, że *  
pow odzen iem  w zorow ać się m ożem y 
na dośw iadczen iach W ro c ła w ia , po ­
cząwszy od sposobu zorgan izow an ia  
T ow arzystw a , ja k  i  śc is łe j jego w ię ­
zi z T R Z Z . W yda je  się na w e t bardzo 
szczęśliwą oko liczność, że in ic ja ty w a  
zorgan izow an ia  T ow . M iło śn ikó w  
Szczecina zbiega się w  czasie z  nasi­
len iem  w y s iłk ó w  T R Z Z  nad rozw o­
je m  jeg o o g n iw  w  ca łym  Szczecinie. 
Jest przecież spraw ą o czyw is tą , że 
re a liza c ja  każdego p o s tu la tu , k tó ry  
w ysun ie  przed nam i poczucie lo k a l­
nego p a tr io ty z m u , s łużyć będzie ogól 
n ym  celom  uczyn ien ia  ziem  nadod- 
rzańsk ich  1 nadm o rsk ich  p ię knym i* 
k u ltu ra ln y m i i  b o ga tym i, a w ięc ce­
lo m , do  ja k ic h  od  k i lk u  la t  dąży 
T R Z Z ” ,

W ojc iech  M Y Ś L E N IC K I  p isze: 
„G ło s u ją  za s tw o rzen iem  T o w a ­

rzys tw a  P rz y ja c ió ł Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j. N ie  ty lk o  Szczecina, lecz 
Z ie m i Szczec ińsk ie j, a k o n k re t­
n ie  —  p rz y ja c ió ł m ias t, m ia s te ­
czek i  n a w e t n ie k tó ry c h  g rom ad 
i  o s ie d li nadm orsk ich .

T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł Z iem i: 
Szczec ińsk ie j, w sp ó łd z ia ła ją c  z  
W o je w ó d zk im  D om em  K u ltu r y ,  
z W o je w d ó z k iir  Za rządem  T R Z Z  
i z in n y m i o rg a n iza c ja m i społecz 
n ym i, m o g ło b y  sp e łn ić  w  stosun­
ku  do t. zw . p ro w in c j i  n ie z m ie r­
n ie  pożyteczną fu n k c ją  tra n s m i­
s ji d ó b r k u ltu ra ln y c h  i  do św ia d ­
czeń ekonom icznych ”
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PROSZĘ
o  g łos
0  maratonach 
słów kilka
, G O D N Ą  uznan ia  w yda je  

§ ! •  in ic ja ty w a  W Z K  p rre ja  
M a n ia  os ta tn io  w  organfcso 
W pnyeh m ara tonach fi lm o ­
w y c h ; c ieszących się ta k  
du żym  zain teresow aniem  
Szczecińskich k in o m  snów,

0  a tra kcy jn o śc i m ara to - 
S$)W sta no w i n ie w ą tp liw ie  
UMRaw f ilm ó w , ja k  rów nie ż 
O dpowiedn ie go dz in y  w yś­
w ie tla n ia  dogodne d la  lud z i

racy; m ogących w  niedzte 
wypo.cząć w  to in ie po  

W S y jem n ie  spędzonej nocy

organ izacja 
s to nó w  zda ła w  p e łn i 
m in , to  w ła śn ie  zestaw 
ów os ta tn io  w yśw ie tla - 

is ta w ia  w ie le  do

___ WÓ treebsM fc# ko le j
l  w yśw ie tla n ych  fi lm ó w  

ta  w ia n a  je s t dość do w ­
n ie : c ie ka w y  — c ieka w - 
'  na jc iekaw szy, 1 w ła  
o tu  m am  pew ne za-

B a; szczególn ie je ś li 
i f i lm  w yśw ie tla n y  
u s e r ii n a  m ara to - 
>botę 4 b m i Chodzi 
od ba rdzo m a ło  mó- 
ty tu łe m . C hłopiec 
m d ii ' ',  o dość spe- 

fcy jicanej tre śc i, ja fk na na- 
'gig| w a ru n k i; 1 m ire m  ąj sile

_ S p ry tn e  w kom po no w an ie  
jKapon^nlanego f i lm u  w  śro 
d e k  se rii m ara to nu  zapew ni- 
ta  m u  s iłą  rzeczy  ko m p le t 
fa fi& ó w , z  k tó ry c h  każdy 
fciprpUwie m u * !s i w yczekać 
h a  f i lm  ¡¡P O ŻEG N AN IE Z 
feR O N IĄ ’«.

W yd a je  m ł t ł *  M  n ie  
Sekt ceflowwj a  na  pew no m e 
fedńlecznes « b y  m ara ton  
j* iaeda!_eię *  8 f i lm ó w  w te  
d y ;  g d y  Jodan z  n ich  swa 
icartoScdą ja sk ra w ię  odbiega 
o d  dw ó ch  pozosta łych  f l l -  
n » M ł

®  2 5 0 0  w ystaw ców
O  Giełdy tow arow e  

9  K ierm asz I pokazy usług

Przed VII Targami Krajowymi
„WIOSNA 1961”

(IN F . W ł. j  19 m arca  
b r, n a s tą p i w  Pozna­
n iu  o tw a rc ie  s iódm ych  
z  k o le i T a rg ó w  K ra jo ­
w y c h  „W iosna  —  1961“ .

W y r« i rów n ie# pnM
(la n ie , pa  sobotn i m araton; 
(Bscsegóinle ze w zględu na 
S łu g i (Sprawie s-godzinny) 
f i lm  ¡¡Pożegnanie z b ro n ią ” -, 
m ó g ł z  pow odzen iem  sk ła ­
dać się ty lk o  z dw ó ch  f i l -  
f- !ćw j co  i  ta k  trw a ło b y  do 
gods; 8 1 b y ło b y  dobrze 
je rey ję te  przez w ido w n ię ;

fłm w * ! t H i SROC ZYŃ SKI

3 osoby 
ciężko ranne
w wyniku
kraksy karetki
p o g o to w ia
ratunkow ego

__EESZOW PA P. W  Prze­
m y ś lu  zd a rzy ła  się trag icz  
na  k ra ksa  k a re tk i pogoto­
w ia  ra tu nko w eg o , w  w y n i­
k u  k tó re j t rz y  osoby dozna 
ły  pow ażnych obrażeń c ia ­
ła .

Rom an B reska, k ie row ca  
Jadącej z  m aksym alną *zy  
bkością k a re tk i, w  k tó re j 
zna jdo w a ł się n ie p rzy to m -

Sr  ra n n y  nożem  w  tę t- 
ę w  w y n ik u  b ó jk i B ro­
n is ła w  Fedoczyńskl — zm u­

szony b y ł w  p e w ne j c h w ili 
gw a łtow n ie  zahamować. 
Szybkość Jazdy, o ra * śliska 
jezd n ia  s ta ły  się p rzyczy ­
n ą  nieszczęścia. Samochód 
ud e rzy ł z ta k  w ie lk ą  siłą  
w  p rzy d ro ż n y  s łup  elek­
try c z n y , że zosta ł dosłow ­
n ie  prze po ło w io ny , a po­
tę żny , be to no w y s łup  -t 
ja k  u c ię ty  nożem.

W  w 5 n ik u  k ra k s y  k ie ­
row ca, oraz jptdący k a re t­
ką  le ka rz  W. W ąsik do­
zn a li ba rdzo pow ażnych 
«ran, zaś ja d ą cy  w ra z  s 
n im i fe lcze r — n ieco lże j­
szych ob n iżeń c ia ła . R ów ­
nież «tan rannego pac jen­
ta  u le g ł pogorszeniu.

T a  trw a ją c a  d w a  tyg o d  
n ie  im preza  naszego 
h a n d lu  w ew nę trznego  
w eszk i ju ż  w  tra d yc ję , 
s ta ła  się n iezbędnym  e - 
lem en tem  w  ksz ta łto w a  
n iu  s tosunków  m iędzy  
p ro d u ce n ta m i i  hand­
lem . O  p opu la rnośc i ta r ­
gów , o  zarazem  ic h  po­
trz e b ie  św iadczy fa k t ,  
że w  n a jb liższych  ta r ­
gach w eźm ie  u d z ia ł 
2500 w ys ta w có w  z  prze­
m y s łu  k luczow ego, te re  
nowego, spółdzielczego i  
rzem ios ła  oraz w y tw ó r  
có w  p ry w a tn y c h . Ogó­
łe m  ekspozycja  T K  
„W io sn a  —  1961“  z a j­
m ie  40 tys . m e tró w  k w a  
d ra to w ych .

B a rdzo  « tra k c y jn ie  za 
pow iw da ją  s łę  na nad­
chodzących ta rgach  eks 
pozyc je  p rze m ys łu  skó­
rzanego, szczególnie ześ 
obuw niczego. Duże a t­
ra k c je  zapow iada ją  też 
p rzem ys ły : odzieżow y,
w łó k ie n n iczy , chem icz­
n y , tw o rz y w  sztucznych, 
a r ty k u łó w  gospodarstw « 
dom owego, m e ta lo w y  i  
e le k tro te ch n iczn y  o raz 
„C e p e lia “ .

J a k  w  latach’ u b ieg ­
ły c h , na  obecnych ta r ­
gach odbędzie  s ię  k i lk a  
g ie łd  to w a ro w y c h . P rze  
w id z ia n a  też  je s t k o n t r  
a k ta c ja  i  sprzedeż nad

w yże k  to w a ro w ych  prze  
m y s łu  baw ełn ianego. 
K o n tyn u o w a n a  będzie 
ró w n ie ż  t ra d y c je  kon­
k u rsó w  jakośc i to w a ró w  
pod hasłem : „D o b re , 
ładne, poszuk iw ane“  o- 
ra z  p okazy  z  c y k lu  
„M o d n e  i  powszechne“ . 
O dbędzie się też w ys ta ­
w o  p t. „S zu ka m y  p ro ­
ducenta“ .

N a  te renach ta rg o ­
w y c h  będzie prow adzo­
na sprzedaż k ierm aszo­
w a  « r ty k u łó w  e kspono ­
w a n ych  na  sto iskach , 
łą czn ie  ze w s z y s tk im i 
now ościam i.

K o m ite t D ro b n e j Wyfc 
w órezośc i i  CZSP zo r­
g a n izu ją  na  ta rg a ch  po 
kezy  u s ług  w  zakresie  
k ra w ie c k o  -  b le liż n ia r -  
sk im , p ra n ia  i  praso­
w an ia , szewstwa, f ry z -  
je rs tw a  i  ko sm e tyk i, sto 
Iw rstw a, in s ta la c ji u rzą 
dzeń s a n ita rn y c h  itp .

J a k  w ię c  w y n ik a , te ­
goroczne T a rg i K ra jo ­
w e  „ W iosna —  1981“  
będą c ie ka w e  n ie  t y l ­
k o  d la  hnnd low ców . 
W a rto  je  będzie zw ie ­
dz ić , zapoznać s ię  z  p rze 
k ro je m  p ro d u k c ji na­
szego p rze m ys łu  ko n ­
sum pcyjnego no i  doko­
nać e w e n tu a ln ie  pew ­
n y c h  zakupów .

00

Jeszcze ty lk o  dziś Roz­
głośnia Szczecińska PR 
p r ry jm u je  (po cenie n o r ­
m a lne j) zg łoszenia do kon 
c e rtu  życzeń, k tó ry  nadany 
zostanie 2 m arca b r. Po 
te rm in ie  dw óch tygodn i o - 
p la ta  Jest podw ó jna . Po­
dobna reg u la  d o tyczy  prze 
ka zyw a n ia  życzeń do każ­
dego kon ce rtu .

A  oto p ro g ram y na  2 i  
7 m arca br.

C Z W A R TE K  M H  b r. — 
godz. 10. JO:

1. Piosenka k ie ro w c y  — 
(J. M lch o tek ), 2. T o  ta ng o  
jes t d la  m o je j m a tk i — (M. 
FORS). 5. M ó j mąż lu b i ło ­
w ić  ry b y  — (N. Z y lska ), 4. 
Pożegnania — (Sława P rzy 
by lska ), 3. Zach od n i w ia tr  
— (M. M irska ), S. M a ły
k w ia t — (Rene G laneau), 7. 
P o s łucha j kochana -a (J. 
P o łom ski).

W TO R E K  7 . III b r . e- 
godz. 11 :

1. C zerw ony ks iężyc <— 
(V ic Damons), 2. M ó j s ta ry  
pa rk  — (K la u d ia  Szulżen- 
ko), 3. Sr.koda tw o ic h  łez 
—■ (Połom ski), 4. Q w ir in o  — 
(S. P rzyby lska ), 5. Q liando 
viene la  sa.rra — (Teddy 
Reno), 6. F ia k ie r  -  B . M u­
szyńska), 7. Sto la t  — (A. 
B o gu ck i), (c)

K w itn ą
w ie rz b y
i leszczyny

Z IE L O N A  GÓ R A PAP.
Sądząc po z jaw iskach za­
chodzących w  p rzyrodz ie ; 
pa nu jąca na  Z ie m i L u b u ­
sk ie j w iosenna au ra  usta­
l i ła  się.

W  ś rod kow ym  nadodrzu 
budzą się do ż y d a  ro ś lin y  
1 drzewa. W ie rzb y  w  oko ­
licach  Z ie lon e j G ó ry  po­
k r y ły  się pu szys tym i; are- 
b m o -ró żo w ym l baziam i.

Poza ty m  ro z k w ita ją  j u t  
w  k i lk u  p u n k ta ch  m iasta 
leszczyny w ysokopienne, 
śnie życzk l 1 b ra tk i ogrodo­
we.

TEATRY
P O LS K I a— „M a no a  Leaeaut”  g.
19.30
W SPÓŁC ZESN Y — „W ie lk i 
b lu f f ”  e. 19.30
o p e r e t k a  -  „B a ja d o ra ”  | .
18.13

K IN A
KOSMOS — „P ożegnan ie  i b r o
n ią "  g. 15. 18,. 21 -  U SA -  od 
la  lś  — p ią te k : „P as ja  życ ia”  
g. 9, l i  .15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U SA — od la t  16 — panoram . 
COLOSSEIJM — „R osem arie 
w śród m ilio n e ró w ”  g. 15.3*. 1»
20.30 — NRF -  o<l Jat l *  —
p ią te k : g. 10.S0, 13, 13.30, l t ,
20.30.
D E L F IN  — „M a tk a  -Joanna od 
A li'O łó w ”  g. 14, 16.20, 18.40, 21
— po i. — od la t  16 — p ią tek : 
S- U.40. 14, 16.20, 18.40, 21. 
B A Ł T Y K  -  „C h le b , m iłość i...”  
X. 13.30, 15.30. 18.10, 20.30 — w io  
s k i — od  la t  16 — panoram .
— p ią te k : g. 11.10. 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30.
PO LON i  A — ,C h e ę  być
g w ia zd a " g. 16. 18.15. 20.30 — 
„L o n d y ń s k ie  zuchy”  g. 13.30 — 
p ią te k : „L o n d y ń s k ie  zuch y ”  g. 
11, 13.30 — „C h cę  b yć  gw iaz­
dą ”  g. 16, 18.15, 28.30.
PION ICH -  „o s ta tn i ludożer­
c y "  g. 17 — „K o b ie ta  W
o k n ie "  g. 19, 21 — p ią te k : „P a n  
K o re k "  g. 10, „F ra n c is  -  m u l, 
k tó ry  m ów i”  g. 11, 13, 15 (od 
g. 17 te  same f i lm y  co  w  e rw a r 
te k ).
M U Z A  (Pom orzany) — „P ro ­
szę za m ną”  g . 17, 19 — Ira n c .
— od la t  18.
PR O M IE Ń  — ..W uja»z»k Ja k in  
to ”  g, 16, 18, 20 — hiszp. — od 
la t  12.
M A R « -a  „P roces w  N o ry m ­
berdze”  g. 16.30, 18.45, a  — 
N U F  — od la t  16.
P A ŁA C  M IO D Z IE * Y  — „ M a ry  
n a rz y k  Czyżyk”  g. 17 — „ H o ­
te l <lu N o rd ”  g. 19 — fra n ć . —i 
od  la t  16.
F A L A  — „C a m e  b łyska w ice ,. 
g. 16, 18. *0 — U SA -  od 1. U  
EC H O (K rzekow o) —■ „S łoń ce  
«w leci d la  w szys tk ich ”  g . 11. 
20 — ra d *—  od  la t  14. 
SO SE N K A  (Tanow o) — ¡,U-
śm lech nocy”  g . u  — sarwedzki
— od  la t  18.
M E W A  (Zelechow o) — ».Gdy 
u m i lk ły  d z ia ła ”  g. W, 28 • *  
radź. — «d la t  1*.
P R Z Y łA Z N  (Dąbie) —  „Z e w -  
• ta  zza g ro b u ”  g . XI, I I  «■* 
fra n c . —  od la t  18.
H U T N IK  (S to lczyn) o  ul*.«** g , 
17.30, 19.30 -  ju g . — e d  la t  18. 
STYLOW E (H u ta  Szczecin) -a  
„ Ż y w a  w o d a " g. 17.30, 19.48 *# 
fra n c . — od la t  14 — pa no ram . 
B A J K A  (Police) — „W a k a c je  
z M o n ik ą ”  g. u ,  |9  tm szwedz­
k i — od la t  13.
Ż E G L A R Z  (Golęeino) =  „ K « y -

latCyt t  K‘  ł7’  20,15 ■" P0l> * "  04  
1 M A J  (żydó w ce ) *■ «O jefea 
na rzeczo ne j”  g. i$ , *o — USA
— od  la t  1«.

M A R Z E N IE  (W ielgow e) «w 
„08/15 K a p itu la c ja ”  — panor** 
m ie rn y  — g . 18 -  N R F  -  od 

la t  18
B E P E R IU A R  K IN  -  na ood-
« 8 w ie in fo rm a c ji W ZK . 
FOTO P LAS TYKO N  — W o j. Pol. 
36 -  „B e r liń s k ie  ZOO”  g. 18-21

łU.lJBY
13 M U z  — p l. Ż o łn ie rz *  *  • *  
o d c z y t d r  B e rtsch  z N R »  — 
..O dw etow e po czyna n i* ń o m - 
ko s tw  I o rg a n iza c ji w o jsko w ych  
w  N R F”  g. 18
N O T — W oj. Pol, 67 — czyn­
n y  Od g. 13—23.
TPP R  -  W oj. Po l, 67 -  f i lm  
„ Z lo t y  ła d u n e k ”  g. 13, je  —
z ad z,
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zeb r* 
n ie  k o la  „W ie rc lp lę ty ”  g. 19. 
G A R N IZ O N O W Y  -  W aw rzy - 
m iaka 5 — p re le kc ja  d r  Lazara 
p t .  „H ig ie n a  I k u ltu ra  życ ia  
p łc iow ego”  i  p ro je k c ja  f i lm u  
„N ie ro zw a żn y  k ro k ”  g. 20 
dans ing  g. 19.
U N IW E R S YTET POWSZECH­
N Y , — Zam ek — w yk ła d  m g r 
N iem ie row sk ieg o — „Rzeźba l  
m a la rs tw o  renesansu i  b a ro ku  
po lsk iego”  oraz f i lm  „O rg a n y  
o liw » k ie "  g. i * .

Z A K Ł A D Y  Ż Y W IE N IA  Z B IO R O W E G O

OHM w w y s tk le h  In n ych  cafnteresow Bnyeh p ro s im y o s io* 
i , j le n ie  w, te rm in ie  do  d n ia  20.11.1961 r .

zapotrzebowań 
na ziemniaki

l ig  ok res  w io se n n o -le tn i (■ podz ia łem  na  m iesiące).

N a  podstaw ie  z łożonych  zam ów ień  zostaną za w a rte  
u m o w y. D la  o d b io rców , k tó rz y  n ie  zgłoszą zapotrzebo­
w a n ia  n ie  g w a ra n tu je m y  zaopatrzen ia  w  z ie m n ia k i.

uW arzyw a-O w oee'* P.P. Szczecin, u l.  Ż ó łk ie w sk ie g o  12-a.

Uniwersytet Robotniczy
ZMS

otwiera kursy
%  K w a lif ik a c y jn e  (C Z E L A D N IC Z E  I  M IS T R Z O W S K IE )

w  zaw odach: m e ta lo w ym  i  e le k trycznym . O p ła ta  
za  ca ły  ku rs  400 zł.

5. K R O JU  i  S Z Y C IA . O p ła ta  za ca ły  ku rs  230 zł.
2. G O S P O D A R S TW A  DO M O W EG O . (Szkoła dob rych

żon).
4. K R E Ś L E N IA  TE C H N IC Z N E G O .

Z A P IS Y : A l.  W o jska  P o lskiego 75 od  10 do 13 I  od
15 do  18. 1378-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N N A , fM ty n k a ; la t  
35 s w ła m y m  m ieaska- 
n ie m  w  Poznaniu posna 
pana do  la t  45. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, pL  H o l 
du  P rusk iego 8 na n r  
302. 1356-0

M A G N ETO FO N  radzlec 
k i ,  no w y  S p a li* "  lu b  
in n y  k u p ię , t« L  45«-98.

1J57-G

W IĘ K S Z Ą  Ilość k u r  k u
pię . W iadom ość: te le ­
fo n  388-50 od  godz. 18— 
18, 1358-G

S P R ZE D A M  lu b  p rz y j­
m ę  w spó ln ika  do fe rm y  
d ro b iu , m ożliw ość ho­
d o w li kaczek, 1 ha o- 
grodzone, k u r n ik i,  c.o. 
Gumieńee, u l. Jagodo­
w a S m . 2. 1359-G

IN K U B A T O R  na 120 Jaj 
sprzedam. O k rze i 40.

134Ó-G

z e g a r e k  ręczny, m e ; 
«ki, z ło ty  sprzedam . 
Ściegiennego 83—15, tę l. 
425-19. 13S1-G

PS A w ilc z u ra  18-mie- 
sięcznego ‘  p ra lkę  e le k  
tryczną  sprzedam, u l. 
K rzysz to fa  K o lum ba
10-4. 13S2-G

K U R K I 8U*ek»y 1 »-ty­
godn iow e sprzedam. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  p ru sk ie g o  8 
na n r  200. 13*53-0

Ogłoszenia Próbna,

Í»OMOC do  dz iecka po- 
rzebna na s ta łe . Nocz­
n ick ie go  40—6. 1352-G

PO TR ZEB N A dochodzą 
dząca gosposia (starsza 
i  uczc iw a) do 1,1/ 2-ro cz  
nego dziecka na 8 go­
d z in  dzienn ie, u l. Ż w ir ­
k i  i  W ig u ry  2 m . 3. 
Zg łoszen ia : od  godz.
Iś . 129S-G

POMOC dom ow a z  u-
m ie ję tn  ością go towania 
potrzebna, na s ta łe . Po­
godno i-» T ren tow sk ie - 
gO 15. 1353-G

NIERUCHOMOŚCI

D O M EK jed no ro dz in ny  
lu b  część w i l l i  kup ię . 
O fe r ty : Szczecin, Bogu­
m iły  11 m . I .  1094-G

i  H A  z iem i ogrodniczej 
na przedm teśdu G ru ­
dziądza, sprzedam . Wen 
d lik o w s k i, N ow a Wieś, 
p -ta  G rudziądz. 1358-0

W IL L Ę  dw urodz inną 
(w o lne m ieszkanie) z 
p racow nią  cuk ie rn iczą  
wyposażona w ra z  z lo ­
kalem  sk lep ow ym  na­
tych m ia s t sprzedam, 
Z ygm un t Jęd ra l, W ie­
lic zka ; u l, K o no pn ic­
k ie j 9, . IW -O

M AG N ETO FO N  — adap 
te r  radź., ra d io  n ie ­
m ie ck ie  E A W  ll- la m p o -  
w e, sprzedam . Boi. 
Śm iałego 47—10. 1SS4-G

3 PO KO JE 68 m  kw ., 
kuch n ia , łaz ienka , p ie ­
ce, cen trum , I I  pię tro, 
zam ien ię na podobne 
m n ie jsze  2 lu b  3 poko­
je . T e le fo n  465-58.

1331-G

2 STU D EN TÓ W  poszu­
k u je  po ko ju  sub loka to r 
slclego. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  203.

1365-G

a p o k o j e ,  k u ch n ia  w  
o f ic y n ie  zam ienię 
w iększe, f ro n t za dopla 
tą w  śródm ieściu . Boh 
w » rsa *w y  i« - a ¡  136«*o

DW Ó CH m a ryn a rzy  po­
szuku je  n iekrępu jącego 
p o ko ju . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń; p i. H o łd u  P ru  
sk ieg o  a na  n r  30t.

1387-G

OTUEYPOKOJOWE w y ­
godne, odnow ione miesz 
kan ie  52 m s, zam ienię 
na  3,1/2-pokojowe d o  75 
m  k w . G e tta  W arszaw ­
skiego 21—9. W yso k i pa r 

— fro n t. 1368-G

PO KO J z  używ a lnośc ią 
k u c h n i zam ienię na  2 
lu b  3 p o k o je  za zw ro­
tem  kosz tów  rem on tu 
lu b  k a u c ji;  u l. M a łop o l­
ska  11 m. 8. 1369-G

PO K O J z  ku c h n ią  w  
S ieradzu zam ien ię na 2 
po ko je  z k u ch n ią  w  
Szczecinie. W iadom ość: 
Szczecin, u l j  M a te jk i 

m , 3. 1378-G

3 PO KO JE na  Pogodn ie 
zam ienię na 3 w  śród­
m ieśc iu , e w e n tu a ln ie  
2 i 1/2 p o ko ju . M odrzew  
sk iego 31—4. 1372-G

PR ZY JM Ę  s tu de nta  na 
p o kó j. K ras ińsk iego u — 
4 —  N iebuszewo, dojazd 
tra m w a je m  n r  3.

13T3-G

P R Z Y JM Ę  na pokó j 
dw óch panów ; T e le fon  
452-29. 1374-G

PO KO J zam ien ię na  1 
p o k ó j z kuch n ią . O fer­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  Prusk iego 8 na 
—  107. 1375-G

3-PO KOJO W B m ieszka­
n ie , kuch n ia , łazienka 
w  S łupsku zam ien ię na 
podobne w  Szczecinie. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  i  

n r  204. 1376-G

P IL N IE  poszuku ję ooko 
ju  sub loka to rsk ieg o . Zn 
płaeę z gó ry . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o l 
du P rusk ie go  8 na  n r  
285. 1377-G

M IE S Z K A N IE  i  og ro ­
dem zam ienię na  m iesz­
kan ie  w  ś ródm ieśc iu . 
Szczegóły: te le f. 428-74 

1371- f i

ZG U BIO N O  le g itym a c ji 
szkolną w yda ną  p rze ' 
z s s  w  P o licach na na 
zw isko K a z im ie rz  H rus 
czak. 1378-G

ZG U BIO N O  Jee itym aej' 
s tudencką W SR na na­
zw isko  W acław  Jaw or- 
aW. D79.G

Pracownicy Poszukiwani
2 U C ZN IÓ W  p rz y jm ie  Z a k ła d  S lu»ar»ko-Hy»
drau liezs iy ; SEczecm-Dąbie( O fice re k * 9 (w e j­
ście od C iche j), 1338-G

i n ż y n i e r a  b u d o w n ic tw a  ogólnego na stano­
w is k o  g ł. in żyn ie ra , sta rszego m ech an ika  z 
ukończoną średn ią  szko łą  zaw odow ą i  3-letnlą 
p ra k ty k ą , k ie ro w n ik a  żyw ie n ia  uzd row iska po 
ś redn ie j szkole gastronom iczne j 1 a la ta ch  p ra k  
t y k i  w  zb io ro w ym  żyw ie n iu , księgow ego kosz­
to w e * — w ym a ga ne  m in im u m  w yksz ta łce n ie  
średn ie  1 5 la t  p ra k ty k i,  p ie lę g n ia rk i d yp lom o­
w ane; la b o ra n tk i do  f iz y k o te ra p ii o raz masa­
żystów ; z a tru d n i D y re k c ja  P .P. ¡.U zdrow isko* 
Ś w ino u jśc ie ”  w  Ś w in o u jśc iu , u l.  S ienk iew icza 
2. P odanie w ra z  z życ io rysem  o raz od p isam i dy  
p lo m ó w ; św iad ec tw  i  op inb  przesyłać na ad- 

p rzeds ięb iors tw a, D z ia ł E ko nom iczny, 
w zg lę dn ie  osobiście om ó w ić  w a ru n k i p ła cy  i 
p ra cy j p o k o je  s łużbow e zapew n ione. 528-K

K IE R O W N IK Ó W  s k le p ó w  b ra nży  spożyw cze] I 
p rze m ysło w e j na dzie ln icę  Po lice , F o d ju c h y i 
Pom orzany o raz m . Szczecin, l  ko n w o je n ta  
bra nży  spożyw czej, z a tru d n i Powszechna Spół- 
dz le ln ia  Spożyw ców  ¡ ,R ob o tn ik ”  w  Szczecinie. 
A l.  Jedności N arodow e j 37, p o kó j 23, S ll-K

E L E K TR Y K Ó W  na  kon se rw ac ję  — k w a lj f lk o -  
w an ych  a up ra w n ie n ia m i B H P  m  lu b  IV  g ru - 
p y  (w e ry fiko w a n ych  w  I960 r.)  p rz y jm ie  zaraz 
Poznańskie P rzeds ięb iors tw o B u d o w n ic tw a  Lą* 
dow o i  W odn o -In żyn ie ry jn e g o  Poznań, S ta ry  
R ynek 77, « 3 - k

ZG U BIO N O  le g itym a c ję
studencką w ydana
przez P A M  na nazw isko 
B ogum iła  G ładka.

1380-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
w o jsko w ą na nazw isko 
F e lik s  P ie ka rsk i.

1381-G

ZG U BIO N O  k a rtę  row e 
-ow ą na nazw isko Jan 
P ie trym a n , u l. EmilM  
P la ter 35-*—2. 1382-0

Z G U B IO N O  le g itym a c je  
szkolne w ydane przez 
Ośrodek Ś rednich Szkó ł 
M edycznych w  Szczeci­
n ie  na n a zw isk *  M iro ­
sław a Sobala i  Irena 
M uzyka . 1384-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną w ydaną przez 
T ech n iku m  Ekonom icz­
ne na nazw isko Helena 
Suchacka. 1385-0

Oszczędzaj w PKO

WYSTAWY
M tTEEU M  BOMORE.% RA« 
CHO D NiR G O  — S ta rem łyńe ką  
T l — m a la rs tw o  po lsk ie , śred­
n iow ieczna sztuka porno rak a r 
renesansowe t t r o je  ks iążą t 
szczecińskich — g. 13—1».
W A Ł Y  CH RO BR EGO J — .TT- 
cheolORta p rzy ro d a , w y s ta w *  
m orska  g. 13—1».
13 M U Z  — p l. Ż o łB ie rra  l  - *  
w ys taw a  A n d rze ja  Z y  w ie k i# *«  
g l i .
C B W Ą  — t i i .  S ta ro m łyń ska  W
— w ys taw a  m a la rs tw a  H a lin y  
Bie lc/« j'k  g. is —18.

SZPITAIB
K L IN IK A  C H IB . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii Lu b e lsk ie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  «#
U n ii Lu be lsk ie j.
P O R A D N IA  D L A  M A T K I *  
D Z IE C K A  — św . W ojciecha 7 — 
g. 1»—7 rano.
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N I­
S TY C Z N A  -  W o j. F o l. $3 •  
C. U  -  22,

APTEKI
2 f i  "  WeS- * oh *  *  •A•71-55
Mg 24 w  D nfeoif i  .  ta l.  » O

TELEWIZJA
PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

13.38 e» f i lm  „C o sobie życzy- 
e le ” , 17ds — <ua m łodz ieży
— „D o o k o ła  S łońca” , 18 — spor 
8»wa sztafeta, 18.30 -  om ów ie­
n ie  pro g ram u. 18.55 — pozdro­
w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j, I»
—  „R u ch  dro go w y” , 19.30 — 
k ro n ik a , przegląd wydarzeń» 
prognoza pogody, 20 — sztuk« 
te le w iz y jn a  „T a tu ś  m usi się o- 
żen ić” , 21.20 — „P o d  m u ra u ii 
M a d ry tu " , 21.40 — „O dw ied za  
m y  ga le rię  obrazów ” , ostattąjo 
W iadomości k ro n ik i,

P IĄ T E K
10 — kron ik« »  is.to — „B en  

n e rw ó w ” , 10,4$ — „O d w ie czn y  
e y rk  rad z ie ck i” , 12.65 — te s t. 
13.30 — tra n sm is ja  *  O b erbo f 
m is trzo s tw  n a rc ia rsk ich , 1* -* 
w id o w isko  d la  m łodz ieży od la * 
12, 18.45 — „S ło w o  w stępne’ “ 
p ro f.  H . G o ldschm id ta , 18.35
— po zdro w ie n ia  te le w iz ji dzie­
c ięce j, 19 — „S po jrze n ie  w  p rz y  
szlość” , 19.30 — k ro n ik a , p rze  
g lą d  w yda rze ń , prognozą pog« 
d y , 20 — f i lm  pro d . rada. „ N ie  
bezpieczne m ilcze n ie” . 21.15 — 
rep o rtaż  fi lm o w y , 81.45 — os ta ł 
n ie  w iadom ości k ro n ik i,  m i­
s trzos tw a  na rc ia rsk ie  —  »kok i,

RADIO
ęriA P O M O S C ł: 15-60. 19.60 83 58. 
SERWIS R Y B A C K I: 20.45 I fe ­
lie to n .

SZC ZEC IN : 16.08 — pogadan­
k a  h is to ryczna , lś.15 — ch w i­
la  ro u y k i, 16,26 — »ud. a k tu *  
a lna , 1C.40 — m uzyka  k ra jó w  
na db a łtyck ich , 17.00 — *u d .
o  m ło dych , 17.20 — ,.io  m in u t 
v  F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j” . 17.38
— m uzyka  taneczna. 17.59 — 
..Dalsze iM e je  abso lw entów ” , 
18.60 — Przeg ląd  A k tu a ln o śc i 
W ybrre ża , 19.15 — w  k a w ia rn i 
„13 M uz” .

W AR S ZA W A : d la  «z lec i: „P le  
tru ś  I pa n i pro feso r*’, 1S-*5 — 
m u zyka  i  aktua lnośc i. 18.S0 ~* 
tyg o d n io w y  fe lie to n  re d a k c ji 
spo łecznej, 19.05 — U n iw e rsy te t 
R ad łow y , 20-25 — pe łn ym  glo - 
■em o »praw ach m łodzieży, 
21.00 — *  k ra ju  i ze św iata . 21.87
— k ro n ik a  snortow a, 21.48 — w tt  
r y b a  ta n .. 22.10 -  - .B * l w  N a- 
czy” , 22.46 — M iędzyn a ro do w y 
U n iw e rsy te t R ad iow y, 22.36 — 
w ieczo rna au d . kam eraln»s 
28.1* — m uzyka  taneczna,

R O ZG ŁO ŚN IA  HAR C ER SKA 
na  fa la ch  k ró tk ic h  w  paśm ie 
44 tn  nada je  pro g ram  co godz. 
od  U do 17. „w y p ra w y , p rz y ­
gody, c ie ka w o s tk i” , -  aud. w  
oprą«. W. R ębkow skiego I L . 
Tym ińslJ iego. — N auka ptospu-

KINA TERENOWE
IN A  (Stargard» w* „ S tr a t !  n i
bagnach”  — f iń .
G R YF (G ry fin o )  — „T a je m n i*  
ce a lk o w y ”  — fr .-w ł.  
S Ł O W IA N IN  (M fędzysdrejo) - -  
„R e be ka ”  -  USA. 
PO M O R ZA N IN  (W aratóW ) — 
„B u lw a r  Zachodzącego SHańe*”
— USA.
W IE D Z A  (TJnlanT) • *  „ L e tn i 
s *B ”  — szwedzki. 
F R Z E D W lO S N n r (Dębno) • *  
„P o s tra ch  ko b ie t”  — f r .
W IS Ł A  (G oleniów ) — „ A a l  w i 
du  an i ą ły ch u ”  — fr .
Z N IC Z  (ChoetcwłO) -  „R o żka *  
ta b ić "  — ang.
R Y B A K  (8wlnonJ4eje> — „O n i 
o c a l i li  L o n d y n "  — en*. 
d a r  (Stargard) — „siedem
grzechów  g łó w n ych ”  — f r .-w ł,  
C A P IT O L  (G ry fic# ) „P u ła p  
ka ”  — USA.
ORZE*. (Now ogard) — „U foa t- 
jw n u u u e  13U”  *  ś r.-R t,
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Stawianie na młodzież
przesianie być frazesem

w Pogoni
atak teoretycznie 
coraz mocniejszy

O C Z E K U JĄ C  Z N E R W O W Y M  nap ię ­
ciem  na w y n ik i W alnego Z ja zd u  PZP N , p i ł  

ka rze  lig o w ych  d rużyn  tre n u ją  p iln ie  p rz y ­
go tow u jąc  się do ro zg ryw e k , k tó re  bez 
w zg lędu  na w y n ik i losow ań będą w  ty m  
sezonie w y ją tk o w o  zacię te i  tru d n e .

Przy wiosennym

s ło ńcu
rozpoczęli
t r e n in g i
portowcy
ale nie mają 
partnerów 
do gry

Osobno po d a je m y  o- 
s ta tn ie  in fo rm a c ję  z o- 
bozu Pogoni w  K u d o w ie . 
Z«n im  s ię  je d n a k  w y ­
k ry s ta liz u je  sy tuac ja  w  
d ru żyn ie , k i lk a  s łó w  o 
je j teo re tycznych  moż­
liw ośc iach  i  szansach.

Zacząć trze b a  od te  
go, iż  Pogoń, uw ażana 
przed la ty  za jednego z 
w iększych  „ im p o r te ró w “  
zupe łn ie  zm ien ia  s ty l 
pracy. Już  w  u b ie g łym  
ro k u . zaobserw ow aliśm y 
p ie rw sze  ja s k ó łk i p ra c y  
z m łodzieżą i ,  n ie śm ia ­
łe  jeszcze w p ra w d z ie , 
a le  system atyczne w c ią  
gan ię  m ło d ych  p iłk a ­

rz y  do p ie rw sze j d ru ż y  
n y .

w c z o r a j  p o łą & y iiś
m y się z Dom em  W ypo­
czynkow ym  FW P G n in  
w a ld  w  K u d o w ie , gdzie 
ro z b ili obóz p iłka rze  
Pogoni. P rz y  te le fon ie  
znalazł się t re n e r B rzo  
eowskf. Choć w ia d o m o  
by ło , i i  tru d n o  coś po­
w iedz ieć o fo rm ie  po 
trzech  d n iach  t re n in ­
gów  p o p ros iliśm y o k i l  
ka  in fo rm a c ji.  O to  one:

—  Dziś p rzep row a­
d z iliś m y  p ie rw szy  tre  
n in g  na bo isku . Śnie­
gu an i ś ladu, a le  bo­
is k o  je s t w zg lę d n ie  
dobre. M a m y k ło p o t 
te  s p a rr in g  p a rtn e ­

ra m i ( ja k  z w y k le  -  
dop. red.) pon iew aż 
Lech, na k tó re g o  l i ­
czy liśm y, ju ż  d z is ia j 
w yjeżdża, zaś zes­
p o ły  do lnoś ląsk ie  do 
k tó ry c h  p isa liśm y jesz 
cze ze Szczecina n ie  
d a ły  odpow iedz i. N a  
raz ie  w  K u d o w ie  n ie  
m a, oprócz nas, żad­
n e j d ru ż y n y  lig o w e j.

C h łopcy dobrze się 
czu ją , w a ru n k i m a­
m y dobre. Jeżeli n ie  
będzie p a rtn e ró w  za­
g ra m y  m iędzy  sobą. 
M a m y  22 ch łopców  a 
ostatecznie nas trzech : 
M an iuś  Suchogórski, 
S adursld  i  ja  też jesz 
cze m ożem y zagrać. 
O czyw iście  pozd rów ­
c ie  w szys tk ich  k ib i­
ców  i  rodz iny .

—  D z ię ku je m y, prze
ka zu je m y ! (r)

(K u d o w a  te ł. w l.)  N IE  B Ę D Z IE  IM P O R T U

W E D Ł U G  Z A P O W IE  
D Z I tre n e ra  B rzozow ­
skiego i  now ego k ie ró w  
n ik a  se k c ji inż. K ra je w  
skiego, a k c ja  ta  w  roz­
g ryw ka ch  I I  lig o w y c h  
będzie znacznie u ła tw io  
na. M oże to  z m a rtw i 
n ie k tó ry c h  k ib ic ó w , a le  
Pogoń N IE  O C Z E K U JE  
w  ty m  ro k u  żadnych  po 
s iłk ó w  z  zew ną trz . Je­
d y n y m  za w o d n ik ie m  
spora Szczecina będzie 
chyba ty lk o  Ż u ra w s k i, 
b y ły  p i łk a rz  I I I  lig o w e j 
S k ry  C zęstochowa, k tó ­
r y  p ra c u je  w  szczeciń­
s k im  p o rc ie  i  s ta ra  się 
o zw o ln ie n ie  z w łasne ­
go k lu b u . Ż u ra w s k i je s t 
obutnożnym, so lid n ie  zbu  
d ow anym  obrońcą , a 
w ię c  zaw odn ik iem , k tó ­
r y  w  obecnej s y tu a c ji 
bardzo b y  s ię  Pogoni 
p rzyd a ł. ,

K L A N D Z IO W S K IE G O .
O k rz e p li ju ż  w  lig o ­
w ych  w a lk a c h  K R Z Y S Z  
T O L IK  i  K IE L E C  (oby 
ty lk o  ten d ru g i p o ją ł 
w reszc ie  sens sp o rtow e j 
w a lk i) ,  pow raca  do fo r  
m y  po g ru d n io w e j dość 
pow ażne j o p e ra c ji K A ­
L IN O W S K I.

A N IO Ł A
P O P R O W A D Z I A T A K

D O  T E G O  D O C H O ­
D Z I ru ty n o w a n y  k ie ró w  
n ik  a ta k u  A N IO Ł A , n ie  
ź l i  te ch n icy  K ra s u c k i i  
J a w o rsk i. S łow em , tre ­
ne r B rzozow sk i będzie 
m ia ł w  czym  w yb ie rać .

J a k  w ię c  z tego  w y ­
n ik a , P O G O Ń  p rz y  dob  
ry m  p rz y g o to w a n iu  na 
obozie', o ra z  m ą d re j te k  
ty c e  w  czasie k ró tk ic h  
ro z g ry w e k  m a  w sze lk ie  
szanse p o w ro tu  do eks­
tra k la s y . W  każdym  ra ­
z ie  naszym  zdaftiem  je  
d y n y m  n a jp o w a żn ie j­
szym  p rze c iw n ik ie m  do 
ew entua lnego awansu, 
oczyw iśc ie  je ż e li zosta­
n ie  za tw ie rd zo n y  p ro ­
ponow any p odz ia ł na 

g ru p y , będzie... A rk o n ia . 
T aka  m ie jscow a  r y w a li  
zacja na pew no w y jd z ie  
na  dob re  ob yd w u  zespo 
ło m  (Rak)

W góry, w góry...!

POLANICA CZEKA 
na szczeciniaków
Ciekawa inicjatywa 
WKZZ Szczecin 
i ZOW Polanica

Pociągi
d o  P o lic

Kurs sędziów 
siatkówki

J A K  nas In fo rm u je  
O kręg ow y Z w iązek P i ł ­
k i  S ia tkow e j, od p ie rw ­
szego m arca b r. rozpo­
czyna się w  lo ka lu  
OZPS p rz y  u l. T ka c ­
k ie j  52 (po kó j 33) ku rs  
d la  sędziów p i łk i  s ia t­
ko w e j. Zgłoszen ia ka n ­
d yd a tó w  na sędziów 
sk ład ać  m ożna w  ponie 
d z ia łk i i  w to rk i od 
godz. 16 do  18, a w  Sro 
d y  i  p ią tk i od 10 do 12 
Te le fon iczn ie  zgłoszenia 
m ożna przekazyw ać na 
a r  462-34,

Ż E L A Z N E  T Y Ł Y  
N IE C O  Z A R D Z E W IA Ł Y

O B R O N A' B O W IE M  
będzie w  ty m  ro k u  c h y  
ba słabszą fo rm a c ją  n iż 
a ta k . M ó w i się w y ra ź ­
n ie  o ty m , że N O W A C  
K i ,  k tó ry ,  n ie s te ty , za­
t ra c i ł  szybkość będzie 
g ra ł na p o zyc ji p ra w e ­
go obrońcy, pozyc ję  sto 
nera  o b e jm ie  chyba 
K S O L, nu le w ą  f la n k ę  
k a n d y d u je  w ysu w a n y  
ju ż  w  u b ie g ły m  sezo­
n ie  do I  d ru ż y n y  m ło ­
d y  F O L B R Y C H T . P i ł­
k a rz  ten  „n a b ra ł c ia ła “  
i  w  meczach I I  l ig i  po­
w in ie n  z pow odzen iem  
daw uć sobie radę.

K A L IN O W S K I 
B Y Ł  C H O R Y

K U /K U  M Ł O D Y C H  
p iłk a rz y  k a n d y d u je  ró w  
nież do p rzyszłego a ta ­
ku . W e jdz ie  ju ż  na  pew  
no do p ie rw szego zes­
p o łu  K L E S Z C Z Y N S K I, 
k tó r y  przeszedł „k w a ­
ra n ta n n ę “  w  rezerw ach, 
bardzo  dobrze zapow ia­
da się ju n io r  P T A S Z Y N  
S K I, w ie le  poc iechy mo 
że być  w  p rzysz łośc i z 
sobow tóra  Je ro m in łta  —  
czarnego, .  ru c h liw e g o

P. Matecki
n a d a l prezesem

„Czarnych“
N a w czo ra jszym  ze­

b ra n iu  K lu b u  S po rtow e  
go „C z a rn i“  w  Szczeci­
n ie  w  w y n ik u  w y b o ró w  
w  sk ła d  Za rządu  w esz li 
w szyscy c i działacze, 
k tó rz y  sp ra w o w a li swo 
je  fu n k c je  w  poprzed­
n im  okres ie . Za rząd  w  
sk ła d z ie  pp. M a te ck i, 

M o ska t, L o b e rm e ie r, S ta 
le w s k i, S ied lew sk i, 
C h w a ln y  W laz ło  i  M a ­
la k  jeszcze s ię  n ie  u - 
ko n s ty tu o w a ł. W yd a je  
się je d n a k , że poszcze­
g ó ln i cz ło n ko w ie  pozo­
staną na ty c h  sam ych 
co up rze d n io  s tanow is ­
kach . ,

W  czasie zebran ia  w rę
czono k ó łk a  o l im p ij­
sk ie  na  T o k io  k a ja k a ­
rzom  tego k lu b u , a k i l  
k u  da lszym  sp o rto w ­
com (ra  na jlepsze w y ­
n ik i  sportow e) p rzeka­
zano cenne n a g ro d y  u -  
fu n d o w a n e  przez Spół­
dzielczość. (k)

1  frnisowych

mistrzostw Polski

PIĄTEK
wyeliminowany

W  ŚRODĘ, w  d ru g im  
d n iu  od byw a jących  się w 
B ia ły m s to k u  X I I  Ton i so­
w y  c li M is trzo s tw  P o lsk i w  
H a li, zanotow ano dużą nie 
spodzlankę. P ią te k  w y e li­
m in ow a ny  został nleo-c/ekl 
w an ie  przez B ie łanow icza 
6:8, 8:6, 3:6. D o c ie ka w ­
szych spo tka ń  drugiego 
d n ia  m is trzo s tw  na leża ły  
p o je d y n k i JA M R O Z A  k tó ­
r y  po kon a ł R O G O ZIŃ S KIE  
GO 8:6, 6:3 o raz R A D Z I A  
7 I.I7T K O W S K IM . Ta OStat 
nia  gra zakończy ła  się zw y
cięetwem M i& I A  i  U.

D la  szczecinian i  m ieszkańców  ca łego w y ­
brzeża n a ja tra k c y jn ie js z ą  fo rm ą  w yp o czyn ku  
podczas u r lo p u  są wczasy w  górach. C iąg le  jed  
n a k  za m a ło  ko rz y s ta ją  z n ic h  ro b o tn icy  — . 
p ra w ie  70 p roc  w czasow iczów  s ta n o w ią  dziś 
p ra c o w n ic y  um ys łow u

i T a  dysp ro p o rc ja  może 
być  zm ie n io na  ty lk o  przez 
rozsądny rozd z ia ł sk ie ro ­
w ań na wczasy przez ra d y  
zakładow e i  zarządy zw iąz 
kó w  zaw odow ych różn ych  
branż. W ym aga to  rów nież 
s ta łe j w spó łp racy  pom iędzy 
p rze ds ięb iors tw am i i  zarzą­
dam i okrę gó w  w czasow ych.

D latego z zadow olen iem  
do w ied z ie liśm y się, że 
przed pa ru  d n ia m i baw iła  
w  po lan ie k im  Zarządzie O- 
kręgu Wczasowego delega­
c ja  szczecińskich dzia łaczy 
zw iązko w ych . O w ocem  tych  
od w iedz in  Jest program  
w spó łp racy  pom iędzy szcze 
c ińską W ojew ódzką K o m i­
s ją Z w ią zkó w  Z aw odo­
w ych  i  w ie lk im  w czasow i- 
sk iem  g ó rsk im , o b e jm u ją ­
cym  P o lan icę , D uszn ik i. 
K udow ę i  k i lk a  m n ie j­
szych ośrodków . ZO W  — 
P o lan ica  po d e jm u je  się 
tra k to w a ć  p ra cow n ikó w  
szczecińskich zak ładów  
prze m ys ło w ych ja k  s ta łych  
k lie n tó w , rezerw ow ać d la  
n ich  od pow iedn ią  ilość 
m ie jsc , n a tu ra ln ie  pod wa­
ru n k ie m , że ra d y  zakłado­
w e k ie ro w a ć  tam  będą 
w czasow iczów  re g u la rn ie  
przeZ ca jy  roje. M a ło  tego. 
Zarząd O kręgu P o lan ie k ie - 
go w y ra ża  gotowość prze­
prow adzan ia  szczegółowych 
badań le k a rs k ic h  wczaso­
w iczów  na « -tygodn iow ych 
urlop ach . W czasowa służba 
zd ro w ia  zam ierza  lu d z i u 
k tó ry c h  w y k ry to  początk i 
cho rób zaw o do w ych lu b  po 
p ro s tu  przem ęczonych pod­
daw ać do raźn ym  zabiegom  
leczn iczym .

C ieka w y je s t rów n ież pro 
je k t  u tw o rzen ia  w  P o lan icy  
w czasow iska dziecięcego, w 
K tó rym  pozostaw ałyby 
pod tro s k liw ą  op ieką, „p o ­
c iech y”  rodz iców  przebyw a 
Jących na  wczasach w y p o ­
czynko w ych  lu b  leczn i­
czych. ZO W  Po lan ica  za­
m ie rza  za tru d n ić  n ie  ty lk o  
personel op ieku ńczy , ale 
na w e t k i lk u  pedagogów, 
k tó rz y  *  dz ie ćm i w  w ie ku  
szko ln ym  p rze ra b ia m  by
le kc je  przew idz iane p rogra  
m em . w  te n  sposób wczasy 
rod z in ne b y ły b y  m ożliw e 
h łe  ty lk o  w  okres ie w a ka ­
c y jn y m , a le  przez ca ły  ro k . 
Na to  jed n a k  aby te n  ostat 
n i p ro je k t zosta ł z rea lizo ­
w an y  po trzeb na  je s t p o ­
m oc finansow a szczeciń­
sk ich  przedsięb iorstw .

W szystkie te  c ieka w e  pro  
łC k ły  zostaną om ó w io ne  na 
P lenum  W o jew ó dzk ie j K o ­
m is ji Z w ią zkó w  Zaw odo­
w ych w  m arcu b r . N a ©- 
bra dy  przybędą przedstaw i­
ciele ZOW  Polan ica i  udo­
kum e n to w an ie m  w spó lne j 
in ic ja ty w y  będzie zaw arcie 
um o w y, o k re ś la jące j szcze­
gó łow o  o b o w ią zk i obu 
s tro n , (ab)

LEPSZY 
DOJAZD 
i  pow rót

D O K P  zdecydow ała  się 
na  zm ianę k o m u n ik a c ji pa 
sa żorski e j w godzinach w ie 
czornych na  o d c in k u  Szcze 
c ln  — Po lice . Po przepro­
w adzen iu a n a liz y  obow iązu 
ją  c ego obecnie rozk ład u 
Jazdy postanow iono od p ia t 
k u  17 bm. zm ie n ić  godz iny 
ku rso w a n ia  poc iągów  w 
ty m  k ie ru n k u  ta k , ab y  pra 
cew n ikom  z a tru d n io n ym  w 
zak ładach p ra cy  m ieszczą­
cych  się p rz y  te j l in i i  u ła t 
w ić  do jazd  na  trzec ią  zm ia  
nę i  p o w ró t x  d ru g ie j zm ia  
ny . .

Z m ie n io n y  ro zk ła d  jazd y 
poc iągów  p rzedstaw ia   ̂* ię
następu jąco:

Szczecin — N ie busze wo 
o d j. 22.47 T rzebież p rz y ­
jazd  23.48.

T rzeb ież o d j. 21.37 
Szczecin *— N ieb u  szewo 
p rzy jazd  22.34.

Szczecin T u rzyn  od j. 21.41 
— Po lice  p rzy j. 22.30.

Po lice  o d j. 22.54 — Szcze 
e in  G ł. Osób. p rzy jazd  
23.43,

k t o “
rozszyfruje
złośliwego
krótkofalowca?

S P -l-A E -P  (a lbo  „ B ” ) — 
o to  rzeko m y k ry p to n im  
k ró tko fa lo w ca , k tó ry  „szale 
Je" podczas p ro gram u szcze 
c ińe k ie j T V  zag łusza jąc czę 
ściow o fon ię . T a k i sygna ł 
o trzym a liśm y  os ta tn io ;
n ie  je s t on  zresztą 
p ie rw szy, ju ż  w ie lu  
czy te ln ikó w  5,K u r ie ra ”  do 
m agało się in te rw e n c ji w 
sp ra w ie  złośliw ego rad ioa­
m atora .

— T o n ie  S P -l-A E -P  
(an i „ B " ) —po w ied z ia ł nam  
p. S ta w iko w sk t z LP Ż , spe 
c ja lis ta  od k ró tk o fa ló w e k . 
T ak ie go  k ry p to n im u  żaden 
k ró tk o fa lo w ie c  n ie  posiada. 
A le , że w  naszym eterze 
ź le  gię os ta tn io  dzie je, to  
p raw da. Od przedw czora j 
zaczęła dz ia łać  ponow nie 
n ieczynna chw ilow o  s tacja 
L P Ż , n o tu je  się w zajem ne 
zagłuszanie, przeszkadzam y 
m . In . także SOR. Sprawa 
do jrza ła  do uporządkow a­
n ia , za ła tw im y  ją  w  n a jb łiż  
szych dn iach. Co do „z ło ś li 
w ego k ró tk o fa lo w c a ” ,
sk ło n n i jes teśm y w y s tą p ć  
o  zawieszenie go w  p ra ­
w ach , pod w a ru n k ie m , że 
czy te ln icy  K u rie ra ”  ziden 
ty f ik u ją  jeg o znak nadaw ­
czy.

P rosim y w  te j  s p ra n ie  
dzw onić do  re d a k c ji te ł. 
462-35 Od godz. 9 do 16. (p)

Tow arzystw o M iło ś n ik ó w  
Języka P o lskiego organ izu-

ie w  po rozu m ie n iu  z O- 
ro d k ie m  M etodycznym  
k u rs  g ra m a ty k i ję zyka  po i 

skiego d la  na uczyc ie li szkół 
podstaw ow ych i  w szyst­
k ich , k tó rz y  b y  p ragnę li 
odśw ieżyć sw o je  w iadom oś 
c i lu b  zapoznać się 
z budow ą gram atycz­
ną języka o jczystego. K u rs  
ob e jm ie  oko ło  75 godzin w y  
k ła d ó w  i  ćw iczeń. Zeb ran ie  
o rg an iza cy jne  odbędzie się 
w  p ią tek  dn ia  17 lu te go  o 
godz. 18 w  a u li S tud ium  
N auczycie lskiego I ,  przy 
u l. Tarczyńskiego 1, XII p,
Kuęa jest J tfM g itp y i :r ■

mofes*

w 0*

Pokrótce
i ,K R Y Z Y S , C ZY  K A T A ­

STR O FA”  — to  te m a t w ie ­
czoru dysku sy jne go , k tó ry  
odbędzie się w  K lu b ie  „13 
M uz”  w  d n iu  17 .Il.6 i r .  o  
godz. 19. P re le kc ję  w yg łos i 
Je rzy  W a ld o rf f. T em at: spa 
de k  fre k w e n c ji na  kon ce r­
ta ch  f ilh a rm o n iczn ych .

P O L S K I Z w iązek Esperan 
tys tó w  w  Szczecinie zapra­
sza cz łon ków  > sym pa ty­
k ó w  na od czy t p ro f. Le n ­
czew skiego p t. „W raże n ia  z 
Jug os ła w ii” . O dczyt odbę­
dzie się 16 lu te go  b r . o 
godz. 20 w  M łodzieżow ym  
D om u K u l tu r y  p rzy  A l. 
W o jska  P o lskiego 88,

Z N A N Y  P O ZN A Ń S K I tery 
ty k  te a tra ln y  p. Leszek P ro 
ro k  w yg ło s i I7 . I I . t l  r .  o 
godz. 19 TV K lu b ie  K s ią żk i 
i  P rasy c iekaw ą p re lekc lę  
pt. „T e a tr, a  te le w iz ja ” . 
.Witą® walny, ?  ,

NOS
dla tabakiery,
CZY...

T a k  się z w y k le  zda­
rza , że z a ła tw ia n ie  sp ra  
w y  w  Z a k ła d z ie  S iec i 
E le k try c z n e j u ra s ta  d la  
odb io rcy  do p rob lem u . 
P ow odu je  bow iem  k o ­
nieczność zw o ln ie n ia  się 
z p racy , gdyż  u rzędow a  
n ie  w  Z  SE trw a  do  
godz. 16, a w te d y  p raw ie  
tuszyscy k l ie n c i przedsię  
b io rs tw a  też kończą do  
p ie ro  sw o je  za jęcia . W ie  
le k w e s t ii pozostaje  
w ię c  n ie ro zs trzyg n ię tych  
ty m  b a rd z ie j, że inkasen  
c i og ra n icza ją  się je d y ­
n ie  do po b ie ra n ia  op ła t. 
N ie  m a ją  o n i n ie s te ty  
żadnych  u p ra w n ie ń  i  o - 
b o w ią z k i ic h  n ie  p rze ­
w id u ją , choć bardzo by 
s ię  to  p rzyda ło , p e łn ie ­
n ia  ro l i  łą czn ika  m iędzy  
odb io rcą  a dostaw cą e- 
n e rg ii e le k tryczn e j.

W  re zu lta c ie  u k lie n ­
tó w  g rom adzą  się pre ­
tens je  i  mnożą ska rg i 
n a  często n iestosow ne  
łagodn ie  m ów iąc , igno ­
ru ją c e  o d b io rcó w  postę­
p o w an ie  Z a k ła d u  S ieci 
E le k try c z n e j.

ZSE przestrzega np. 
zazw ycza j bardzo  s k ru ­
p u la tn ie  p rzep isów  chro  
n ią cych  in te re s y  p rzed ­
s ię b io rs tw a , zapom ina­
ją c  o tych , k tó re  m a ją  na  
w zg lędz ie  dob ro  in te re ­
santa.

K to ś  m a np. p re tens je  
o n iezupe łn ie  uzasad­
n ioną , n iespodziew an ie  
w ysoką  należność za 
ś w ia tło , n iech  re k la ­
m u je  (osobiście w  ZSE), 
ale ra ch u n e k  m u s i za­
p ła c ić  i  to  w  obow iązu ­
ją c y m  te rm in ie .  —  Jeś­
l i  się okaże, że ob licze­
n ie  b y ło  b łędne, odpo­
w ie d n ia  część p ien iędzy  
zostan ie zw rócona  —  po  
cieszą p ra c o w n ik  ZSE, 
k tó ry  p rzyszed ł z po le ­
ceniem  odc ięc ia  ś io ia t-  
ła  w  w y p a d k u  g d y b y  od  
b io rc a  o d w a ży ł się n ie  
zap łac ić  należności.

A le  z k o le i Z a k ła d  
S ieci E le k try c z n e j n ie  
uw aża n a w e t za  stosow  
ne po w ia d o m ić  za in te re  
sowanego, czy ra chunek  
b y ł ob liczony  p ra w id ło ­
w o  czy  n ie . T a je m n icą  
o k ry w a  się też  re z u lta t  
spraw dzen ia  fu n k c jo n o ­
w a n ia  lic z n ik a .
A  p rzecież w y d a je  się, 

że w ie le  in fo rm a c ji zw ią  
zanych  z dosta rczen iem  
e n e rg ii e le k try c z n e j
m ó g łb y  u d z ie lić  in ka se n t 
P o w in ie n  on  też p rze jąć  
z a ła tw ia n ie  n ie k tó ry c h  
fo rm a ln o śc i dotyczących  
zw iększen ia  d o s ta w y e- 
n e rg ii, re je s tra c ji lic z n i 
»9%u ¿ta. m

Problem 
na śmietniku
L U D Z I przechodzą­
cych  u lic ą  C zor­
sztyńską  zadz iw ia ­
ją  d w ie  rze ­
czy. Rząd p rz y je m ­
nych , now ych  dom - 
k ó w  i  s te rty  śm iec i 
„u p ię ksza ją cych ”  
p rze s trze li pom ię ­
dzy dom kam i. T e  d w a  k o n tra s ty  
spowodow ane są b ra k ie m  po jem -4 
n ik ó w  na śm ieci, k tó ry c h  od czam 
su pos taw ien ia  d om ków  oko lu d z -4 
k ie  tu  n ie  w id z ia ło . Podobno id  
M P O  k u b łó w  n ie  m a naw e t na  
le ka rs tw o , a w yw ożen ia  śm iec i 
p ro s to  z z iem i za b ra n ia ją  ja k ie ś  
bardzo ważne p a ra g ra fy , któ ry-*  
m i M P O  zas łan ia  się przed  w ła ś  
c ic ie le m  d o m kó w  c z y li Spó łdz ie lń  
n ią  M ieszkan iow ą  p rzy  u l. O k rze i■ 
T a k  w ię c  pom iędzy ty m i dw om a  
prze d s ię b io rs tw a m i t rw a  św ię ta  
w o jn a , k tó ra  śm iec iom  w cale, a le  
lo  w ca le  n ie  przeszkadza. Rosną 
one sobie z d n ia  na dzień. Zgod-  
n ie  z p a ra g ra fa m i. ~~(łts)

Wódy ja k  lo d u !
K A M E R A L N A , T l i
rz y n ia n k a , B a g a te i 
la, W ia ru s , S taroń  
p o la n ka  p lu s  De-* 
l ik a te s y  o raz w zor-i 
cow y sk le p  W ed la  
—-  razem  siederh  t .  
zw . p u n k tó w  handi 

low ych , w  k tó ry c h  m ożna k u p ić  
uw dkę  lu b  za lać  ro b a ka  na  m ie j 
scu.. S iedem  p u n k tó w  na je d n e jt 
b y n a jm n ie j n ie  n a jd łu ższe j u lic y  
szczec ińsk ie j im . B o les ław a K rz y ­
woustego, to  trzeba p rzyznać n ić  
m ało. A  n a jd z iw n ie jsze , że dz ie je  
się to  w  dob ie  o s tre j w a lk i z a l­
koho lizm em , o k tó re j dużo się p i 
sze, jeszcze w ię c e j m ó w i i  n ie *  
ic ą tp liw ie  coś n iecoś ro b i. S kąd ­
że w ię c  ta k i n a d m ia r w ó d k i na  
je d n e j ty lk o  u licy?  Ja k  b ie d n y  l i t  
dek m a nab ie rać  w s trę tu  do te j  
zguby  ludzkośc i, je że li na każdymi 
k ro k u  czyha na n iego ty le  pokus?i 

(hs)

f i r t u m ß ß
W a le n ty  N a w ro ck i. Z a ła tw ie n ie  Pań

s k ie j sp ra w y  uza leżn ione je s t od roZ 
s trzygn ięc ia  sporu ad m in is tra cy jn e g o  
w  odn ies ien iu  do zagadnienia kom pe­
te n c ji. Będz iem y w  te j sp ra w ie  In te r  
w en iow ać u w łaśc iw ych  w ła d z  i  o  w y  
n ika ch  po w ia d o m im y  Pana. ( l i i j  

Zenon W e rn ik , Szczecin. W  sp ra w ia  
n ie  w yp ła ca n ia  kosztów  podróży, na-* 
leży  zw ró c ić  się z zażaleniem  do  P ra  
zesa Sądu Po w ia to w e go w  K a m ie n iu  
P o m o rsk im , (120)

O. G. ze Szczecina. W obec um orze­
n ia  postępowania karnego; zak ład  p ra  
cy  w in ie n  p rz y ją ć  Pana po no w nie  cki 
p ra cy  na  dotychczasow ych w a ru n ­
kach o raz w yp ła c ić  w ynagrodzen ie  za 
okres tym czasowego aresztow ania; z  
ty m  jednakże, że podstawą ob liczen ia  
na leżności je s t s ta w ka  w yn ik a ją c a  z  
osobistego zaszeregowania* a n ie  prze 
cię tna  z ako rdow ego zarobku . Jeże li 
tym czasow e aresztow anie zosta ło spo 
w odow ane z w in y  zak ła du p ra cy , mo­
że Pan dochodzić żądania odszkodo­
w a n ia  ró w n ie ż  za u tra co n y , a n ia  
w y p ła co n y  zas iłek  ro d z in n y  1 u r lo p .

03«)
H e n ry k  K u cha rczyk , Szczecin. W y­

p ła ta  należności z fu nd uszu  zak ładow e 
go i  z K a r ty  H u tn ik a , uza leżn iona je s t 
od  treśc i przepisów  uk ła d u  zb io row ego 
•v h u tn ic tw ie  i  reg u la m in u  podzia łu 
ysków. R adzim y zw ró c ić  się w  te j 

sp ra w ie  bezpośrednio do R ad y Ro« 
bo tn icze j p rzy  H u c i* .. Częstochowa-.

m



©  K w iaty dobrze rosną... 
i, ^  Drób zdrow o się ch ow a

Ściółka z Polski
dla ferm w USA

Ś C IÓ Ł K A  to r fo w a  je s t p o s zu k iw a n ym  a r ty ­
k u łe m  n a  ry n k a c h  ś w ia to w ych . M o ż liw o ś c i je j  
« b y tu  są  n ieograniczone. P o lska  e k s p o rtu je  
tfc ló łkę  do S tanów  Z jednoczonych , gdzie z n a jd u  
je  ona  zastosow anie w  o g ro d n ic tw ie  oraz na  
fe rm a c h  p rz y  h o d o w li d ro b iu . Z a m ó w ie n ia  są 
je d n a k  znacznie w iększe , n iż  nasze m oż liw ośc i 
dos taw y.

Pszczoły nie są daltonistkami

CO WABI -  
ZAPACH czy BARWA?

C H C Ą C  zbadać w  Jak im  że pa p ie re k  te n  przesuń lę- 
M op n iu  pszczo ły ro z ró żn ia  to , a na  je g o  m ie jsce  po ło  
ją  k o lo ry ,  uczen i p rze p ro - żono np . szary . U sta lono , 
w a d z ili w ie le  eksp e rym en - że o ko  pszczo ły  w yo d rę b - 
tó w  m . In .  z w a b ia li pszczo n ia  doskon a le  n ie b ie sk i, ió ł  
l y  de  m io d u  um ieszczonego t y  i  b ia ły , n ie  od ró żn ia  zań 
n a  p a p ie rka ch  ró ż fiy ch  np . b a rw y  czerw one j od 
b a rw . G d y  pszczoła k i lk a -  czarn e j. Pszczoły w id zą  za 
k ro tn ie  o trz y m y w a ła  m ió d  to  p ro m ie n ie  p o za fio lko -

KREWCY
staruszkowie
PH ZED  SĄ DE M  P o w ia to ­

w y m  w  B iłg o ra ju  od by ł 
* lę  proces, w  k tó ry m  w ys tę  
pu jące  t r z y  osoby: oskarżo­
n y , poszkodow any i  św ia­
d e k  — l ic z y li  łączn ie  226 la t.

P rzed m io te m  ro zp ra w y  b y

_______ .. . mentu naj
s ta rszym i m ie szkańcam i w s i 
R óżaniec: 76-le tn im  W aw ­
rzyńce m  G u rdz le lem  1 m ło d ­
szym  od n ie go  o ro k  Janem  
M a ik ie m . S iły  p rze c iw n ikó w  
o k a z ly  się je d n a k  n ie rów ne , 
gdyż M a łek  dysp on ow a ł w  
Walce pokaźn ych  rozm ia rów  
p a łką . W rezu ltac ie  b i ja ty k i 
G u rd z le l dozna ł z łam an ia  
le w e j rę k i. Z m aga n ia  obu 
k re w k ic h  s ta ruszków  obser­
w o w a ł ic h  ró w ie ś n ik  75-letn i 
Jan Sereda, k tó ry  s ta l sdę 
k o ro n n y m  św iad k ie m  w  te j 
spraw ie . P o w s trzym yw a ł 
Się on od  in te rw e n c ji, gdyż 
r— ja k  zeznał — c ieka iw y b y ł 
bardzo k to  kogo pokona.

Postanow ien iem  sądu M a 
te k  skazany zosta ł na  ro k  
w ięz ien ia , choć ze w zględu 
na  po w ażny w ie k  sąd zaw ie 
s i ł  m u  w yko n a n ie  k a ry  na 
d w a  la ta . W y ro k  te n  n ie  za­
d o w o lił poszkodowanego, 
k tó ry  zap ow ie dz ia ł w n ie s ie ­
n ie  re w iz ji.  (PAP),

, n ie w id oczn e  d la  w ie lu  
z w ie rzą t i  c z łow ieka . Czer­
w on e  m a k i w a b ią  w ięc 
pszczo ły  n ie  sw ą czerw ie­
n ią , lecz  u ltra fio le te m , o d ­
b ija n y m  przez p ła tk i ty c h  
k w ia tó w ,

F risch a , w yka za ły , 
pszczo ły ro z ró żn ia ją  ró w ­
n ież i  zapachy. S ie d lisk ie m  
w ęch u  u  pszczół są czułkd, 
k tó ry m i o d b ie ra ją  one ró w  
nleż d ź w ię k i. Od i
p rzez te  sam e oo 
żeń s łuch ow ych  
w y c h  s ta no w i jeszcze j .  
po tw ie rdze n ie  te o r ii ; 
w e j w ęchu. (A P I)

idb ie rąn ie

P olska  pos iada  boga­
te  złoża to r fu  w yżyn n e  
go używ anego nu  śc ió ł 
kę, a le  są one eksp loa­
tow ane  w  n ieznaczne j 
t y lk o  części.

W  u b ie g ły m  ro k u  zro  
b i l iś m y  ju ż  p ie rw szy  
k ro k  w  k ie ru n k u  po­
w ię k s z a n ia  w yd o b yc ia . 
W  k o p a ln ia c h  za insta ­
lo w a n o  za ku p io n e  w  
S zw e c ji szarpacze, mas 
szyny o ba rd zo  dużej 
w yd a jn o śc i. Ic h  zasto­
sow an ie  p o z w o liło  n a m  
zw iększyć  w y w ó z  śc ió ł 
k i  do 8 tys . ton , t j .  o 
2,7 tys . to n  w ię ce j, n iż  
w  ro k u  1959.

W  n a jb liż s z y m  p ię c io ­
le c iu  zam ie rzam y z w ię k  
szyć sprzedaż ś c ió łk i za 
g ran icę , ta k  b y  w  1965 
r .  ze sprzedaży tego a r ­
t y k u łu  osiągnąć m ilio n  
d o la ró w  w p ły w ó w . Oczy 
w iśc ie , a b y  te m u  zada­
n iu  sprostać, trzeba  pod 
ją ć  szereg in w e s ty c ji,  
n p . w  w o je w ó d z tw ie  ko  
S za lińsk im , b o g a ty m  w  
zasoby to r fu  d o tą d  p ra  
w ie  n ie w y k o rz y s ta ­
ne, z b u d u je  s ię  t r z y  za 
k ła d y  m . in . w  Szcze- 
c in k u  i  W ie lisze w ie  
D z ię k i n im  p ro d u k c ja  
to r fu  na e k s p o rt w  sa­
m y m  ty lk o  w o j kosza­
liń s k im  w z ro śn ie  2,5- 
k ro tn ie . P ow ażn ie  z w ię k  
szą w yd o b y c ie  ró w n ie ż  
is tn ie ją c e  ju ż  ko p a ln ie .

(A P I)

Domy z... pumeksu
OPOLE PA P. Z a k ła d y  be- znaczenia je s t rów n ie ż  to,

to  m a rsk ie  1 żelbetow e w  że m ożna je  m on tow ać bez 
R aciborzu u ru c h o m iły  p ro  w zg lędu na  te m p era tu rę , 
au kc ję  e lem entów  b u d o w la  Z A L E T Y  NOW EGO TW O - 
H ych z... pu m eksu , k tó ry  R Z Y W A  p o tw ie rd z iły  się 
w y ra b ia n y  je s t z żużla. Te po  zbu do w an iu  z n iego 
chnologla op racow ana przez pie rw szego, cz te rop ię trow e- 
in ż . BR ZO S KO W SKĄ z  G li  go b lo ku  m ieszkalnego na 
w ic  zda ła w  p e łn i egza- O siedlu Leszczyna pod Ry 
m m . Okazało się, że p re -  b n ik ie m . P raw ie  stuosobo- 
fa b ry k a ty  z pu m eksu  są o  w a ko m is ja  z łożona z 
po łow ę lże jsze od  n a jlż e j-  p rze d s ta w ic ie li za in tereso- 
szych z dotychczas w y ra b ia  w an ych  in s ty tu c j i  i  przęd­
n ych  św ie tn ie  iz o lu ją  o d  ®i s ięb io rs tw  po d o k ład nym  
m na , w ilg o c i i  ha łasu, a zapoznan iu się z ob iek te m  
p rz y  ty m  są tańsze o 30 uzna ła  za ja k  n a jb a rd z ie j 
p ro c. od p re fa b ry k a tó w  celow e ro zw in ię c ie  p ro d u k  
żw iro -b e ton ow ycb . M e  bez c j i  p re fa b ry k a tó w .

N a w ó z
sztu czn y
w... nylonowych 
torebkach

i.N IT R A G IN A ”  — to  na­
wa m a ło  znanego jeszcze 

naw ozu, k tó re g o  w y tw ó r -  
zna jdu je  się w  W ałczu 
Z ach od n im  Pom orzu. 

Jest to  ko n ce n tra t tzw . ba­
k te r i i  b ro d a w ko w ych , k tó ­
re  ży ją c  w  gleb ie  usadaw ia- 
ją  się na  ko rze n iach  ro ś lin  
m o ty lk o w y c h . B a k te rie  te 
p o b ie ra ją  azot z po w ie trza  
i  zas ila ją  n im  n ie  ty lk o  
ro ś lin ę , ale i  g lebę. Nasio­
na ro ś lin  m o ty lk o w y c h , za­
p ra w io n y c h  ty m  kon cen tra ­
tem  da ją  z b io ry  średnio 
wyższe od 10 do  15 proc., 

ro ś lin y  u p raw ian e  następ 
_e na  ty m  stanow isku 

ró w n ie ż  w y k a z u ją  w zrost 
p lo nó w .

W  JE D N Y M  gra m ie  pre pa  
.  i tn  m ie śc i się aż p ó ł m l 
H arda b a k te r i i  „N itra g in y ” . 
Do ro ln ik a  te n  naw óz tra ­
f ia  Już w ym ieszany z zie­
m ią  w  spec ja ln ych  he rm e­
tyczn ie  zam kn ię tych  n y lo ­
now ych  to re bka ch.

Tego nie widziało nawet Chicago

P O R W A N IE
A U T O B U S U

P A R Y Ż , w  L U T Y M  c lw n y m  k ie ru n k u  m  na - tu .  Jeże li n ie  zastanow ią 
stępny autobus 131. T y m  się, co d a le j z ty m  fantem  

N IE C H  n ik t  n ie  p ró b u je  razem  za p rz y k ła d e m  „ k a p i ro b ić  i  n ie  pom yślą  nad ja  
m n ie  przekonać, że p ira c i ta na ”  w  spó dn icy  poszło k im iś  u lepszeniam i — duch 
gra su ją  ty lk o  na  m orzach. 20 „p ir a tó w ”  i  k ie ro w ca  ka p ita n a  B looda może za- 
O sta tn io m a m y  ic h  ró w - zgodz ił się zab rać pasaże- panow ać n a  u lic a c h  P a ry -  
n ie ż  w  P a ryżu . W  ub ieg- ró w . A u to b u s  z a w ró c ił z  ża.
ły m  ty g o d n iu , p rzed ka - d ro g i i  od w ióz ł w szys tk ich  JAC QU ES C O UBARD

tra m i”  na  p rze dm ieśc iu  P a ryż  d łu g o  śm ia ł się z 
V i l le ju i f ,  dw u dz ie s tu  pasa- te j h is to r ii,  okaza ło  się je d  
żeró w  pod „d o w ó d z tw e m ”  n a k , że chodzi tu  o sprawę 
m ło d e j, b a rdzo  p rz y s to jn e j bardzo pow ażną. „ B u n t  na 
b ru n e tk i p o rw a ło  au to bu s , l i n i i  131”  sy m b o liz u je  

A  b y ło  to  ta k : gn ie w  dz ie s ią tkó w  i  setek
O g o dz in ie  s iódm e] ra n o  tys ię cy  m ieszkańców  przed 

d łu g a  na  200 m e tró w  k o le j m ieść, k tó rz y  co rano d e r ­
k a  pasażerów  ocze k iw a ła  P*3 n ieznośne m ę k i, a b y  do 
na  au tobus n r  131, k u rs u ją  s tać się do p ra cy . P rob lem  
cy  do rog a te k  m ie js k ic h . Jen » w a łk u je  się”  ju ż  od 
Lu dz ie  s ta li Już od  go dz i- la t  na posiedzen iach R ady 
n y , a le  żaden au tobus n ie  G e ne ra lne j D ep arta m e n tu  
z a trz y m y w a ł się n a  p rzy - S e kw any, a le  rząd odm a- 
s ta n ku . zda rza  się to  n ie -  k re d y tó w  na  zaku p ie -
raz w  p o ra n n ych  godzi- » le  do sta teczne j ilo ś c i au to  
nach ,.szczytu” , a le  tego busów . A  przecież Jest 
d n ia  o cze ku ją cy  pasażera- czerpać fundusze . W
w ie  b y l i  w  w y ją tk o w o  d ^ g u  o s ta tn ich  la t  cen y  b i 
z ły m  hum orze. O baw a le to w  * abonam entów  w zro  
przed spóźn ien iem  się do d w u k ro tn ie ,
p ra c y , a  co za ty m  id z ie  — Jeże li n ic  się w  te j dz ie  
częściową u tra tą  za ro bku  — d ż in ie  n ie  zm ie n i, „p ira c -  
n a s tra ja ła  w s z ys tk ich  szcze k le ”  w a lk i toczyć się będą 
gó ln le  ag resyw nie . codz ienn ie  na  u lica ch  Pa-

W  p e w nym  m om en cie  od ryża . Tzw . „ c z y n n ik i”  n ie  
k o le jk i  od łą czy ła  się m l o- b io rą  przecież pod uwagę 
da, p rz y s to jn a , cza rn ow ło - fa k tu , że przedm ieśc ia  sto - 
sa k o b ie ta  i  s tanąw szy na l ic y  n ieustann ie  się rozbu- 
ś ro d ku  Jezdni za trzym a ła  d o w u ją  i  coraz w iększe od 
autobus, k tó ry  Jechał pu s ty  leg łośc i dz ie lą Je od  een- 
w  o d w ro tn y m  k ie ru n k u , t ru m  m iasta . M e tro  n a w e t, 
K ie ro w ca  w ys ia d ł z a u to b ii te n  n a js p ra w n ie j dz la ła ją - 
su. a le  o d m ó w ił ja z d y  z  pa c y  środek k o m u n ik a c ji,  s ta  
sażeram i. po n ie w aż n ik t  z Je się coraz ba rdz ie j „z a -  
k o le jk i  n ie  poszedł za p rz y  pchane” , a cóż do p ie ro  m ó 
k ład em  od w ażn e j b ru n e tk i w ić  o  autobusach« gdzie 
— pie rw sza próba „b u n tu ”  ilość  m ie jsc  Jest © graniczo 
zako ńczy ła  się n iepow odze na.
n iem . „ P ira c k i”  napad na  au to

A le  w k ró tc e  n a d je ch a ł — bus 131 p rzysp o rzy ł w la -  
ró w n ie ż  u d a ją cy  się w  prze

Z A K Ł A D  A P A R A T Ó W  
M A T E M A T Y C Z N Y C H  P o l­
sk ie j A k a d e m ii N a u k  oprą 
cow a ł d ru g ą  un iw ersa lną  
m aszynę cy fro w ą  „Z A M -2 ” . 
P oprzedn iczka je j  — m a­
szyna „ X Y Z ”  p ra cu je  Już 
w  zak ła dz ie  dw a la ta . O- 
becnie op raco w a na m aszy- 

„Z A M -2 ”  je s t udoskona

docen ta Łukas iew icza ,
N A  Z D JĘ C IU : k ie ro w n ik  

b u do w y m aszyny inż . Sta­
n is ła w  K o w a ls k i (w b ia łym  
fa rtu c h u ) i  o p e ra to r — p ro  
g ra m is ta  (m a tem atyk) Ja ­
cek M oszczyński p rz y  p u l­
p ic ie  m aszyny „Z A M -2 ” .

(Foto CAF)

Ojciec skarży 
dzieci 
alimentyo• • •

W A R SZAW A ( in f. w l.) i w  w i  p ła c ić  dożyw ocie w  zbo 
P rzys łow ie  ludow e m ó w i, żach, z iem nia kach , w a rzy - 
że ła tw ie j rod z ico m  w ycho wach, 
w ać s ied m io ro  dz iec i, niż
dz ie c iom  rodz iców . Zna laz- D zieci sprzeda ły  z iem ię, 
lo  to  po tw ierdzen ie  w  p ro -  P rzed k i lk u  la ty  M ateusz O. 
cesie, k tó ry  obecnie toczy sprzeda ł pozostałą z iem ią  1 
się w  je d n y m  z sądów  w a r  p ie n ią dze odda ł os ta tn ie j 
szaw skich . córce, k tó ra  w ysz ła  za m ąż.

M ateusz O. zam ieszka ły w
m ie jscow ośc i S trasy (pow. S taruszek z w ró c ił się do 
s ied leck i) m ia ł s ied m io ro  dz iec i z prośbą o pom oc 
dzieci. Będąc w  podesz łym  m ate ria lną . D zieci od m ów i- 
w ie k u  (obecnie m a  73 la ta ) jy  po m ocy tłum a cząc  się 
ro z d z ie lił z iem ię  pom iędzy z łym  stanem  m a ją tko w ym , 
sześcioro dz iec i, sobie za- podczas gdy każde z n ich  
trz y m u ją c  je d y n ie  o g ró d  za p ieniądze uzyskane ze 
ow ocow y, zabudow ania i  k a  sprzedaży o jc o w iz n y  w yb u - 
w a łe k  lasu . T a  część b y ła  dow ało  sobie d o m ek Jedno- 
przeznaczona na  w ia n o  d la  rod z in ny , 
siódm ego dz iecka, k tó re  po­
zosta ło w  do m u. O bdarow a M ateusz O. w n ió s ł po- 

,  -  - -  ne dz ie c i w  m y ś l re je n ta l-  w od ztw o do sądu o p rz y -
dzom  m ie js k im  w ie le  k lo p o  n e j ru n o w y  m ia ły  s ta ruszko znanie m u  a lim e n tó w  w  w y

sokości 800 z ł. R ozprawa,

S Z W E J K  o b ja ś n ił L in d n e ro w i, ja k  Bię w s z y s t
k o  s ta ło :

— D o pan a  p o k o ju  w o d a  n ie w ą tp liw ie  p rze la ­
ła  s ię  p od  d rz w ia m i, na  sku te k  n ie ró w n o śc i te ­
renu , a lbo  też  ró w n o śc i, bo ja k b y  pena p o k ó j 
b y ł choć o  d w a  c e n ty m e try  w y ż e j, to  w  ty m  
■wypadku n ie  m ia ła b y  te j m ożności, ty lk o  n a j­
w y ż e j p rze la ła b y  s ię  z  pana p o k o ju  n a  k o ry ­
ta rz , gdyby, po w ie d zm y  d la  p rz y k ła d u , pan  za­
p o m n ia ł w yp u śc ić  w odę z w a n n y  i  jeszcze w  
d o d a tku  o tw o rz y ł oba  k ra n y , a  p ó źn ie j się 
zd rzem ną ł a lbo  w yszed ł na  przechadzkę. Woda* 
ta k  samo jS k  i  w szys tko  in n e , u lega p ra w o m  
n a tu ry  i  f iz y k i,  i  n ig d y  p anu  n ie  po lec i do  g ó ry  
bez p rzyczyny , chyba  że po d ró żu je m y  o k rę te m  
p o  oceanie, gdzie m a m y do czyn ie n ia  z podw od­
n y m i p rą d a m i w zg lędn ie  w ia tre m , k tó ry  w y rz u -  
p i panu fa le  w ysokośc i trzyd z ie s tu  p ię te r  a lbo  
i  w ię ce j, co n a  lądz ie  je s t ko m p le tn ie  w y k lu ­
czacie. ____ _ __

P u łk o w n ik  L in d n e r , sta ruszek tro ch ę  n iespe ł- 
h a  rozum u, p os iada jący  te n  s top ień  w o js k o w y  
jeszcze z czasów p ie rw sze j w o jn y , w z ią ł S zw e j­
ka  za genera ła  H a w lic z k a , Czecha, pe łn iącego 
W ówczas s łyżbę w  a r m i i  a u s tr ia c k ie j.

— N a  zdar, eksce lenc jo ! — za w o ła ł rubaszn ie  
b- pozna łem  ekscelencję  od ra zu  po czeskim  a k - 
icencie, t y lk o  n ie  chc ia łem  p rze ryw ać. M e ld u ję  
pos łuszn ie : p u łk o w n ik  L in d n e r , m ia łe m  zaszczyt 
b yć  p rze d s ta w io n y  eksce lenc ji pod P rzem yślem  
W  *roku tys ią c  dz iew ięćse t cz te rnas tym . P rz y k ro  
m i w id z ie ć  eksce lenc ję  n ie  w  m undurze , a le  to  
nic! G ło w a  do góry, s ta ry  k a m ra c ie ! P am ię tam  
ja k  dziś o sk rz y d la ją c y  m a n e w r czw artego  k o r­
pusu , k tó ry  się n ie s te ty  n ie  uda ł. U czm y się na 
b łędach, s tra te g ia  pozostan ie  na zawsze — p a r­
don, p rzepraszam  na sekundę: dw ó ch  lu d z i z 
w ia d ra m i tu  do  m n ie ! — pozostan ie na zawsze 
m a tk ą  w szys tk ich  nauk. O śm ie lę  się zapropono­
w a ć  eksce lenc ji o b jęc ie  d o w ództw a  na p ra w y m  
S krzyd le , w  końcu k o ry ta rza , z p rośbą o  pozo­
s ta w ie n ie  m n ie  tu  na m o im  stanow isku .

Z a n im  S z w e jk  m ó g ł na tę  p ropozyc ję  odpo­
w iedz ieć , z ja w ił  się n a  k o ry ta rz u  Ropp, k tó ry  
go za b ra ł do sw o jego p o k o ju  i  zbeszta ł za p rze­
la n ie  w o d y :

— D o w ie d z ia łe m  się w  te j c h w ili;  że je d n e j 
toąni,. k tó ra  m a  p o kó j pod n a m i, w o d a  zaczęła 
■wać na giny», P o le c ia łe m  do niei gsta ja

przep ros ić  w  w aszym  im ie n iu  i  za razem  zoba­
czyć, ja k  w yg lą d a , a le  się okaza ło , że s ta re  pu­
dło . B a rd zo  się w a m  d z iw ię . M yś la łe m , że w y ­
ciągnę z  w y p a d k u  choć tę  d ro b n ą  korzyść, a le  
m n ie jsza  z  ty m . P ro s iłe m  ju ż  na  do le, żeby 
w a m  d a li in n y  p o k ó j, bez ła z ie n k i. M ożecie  się 
m yć  w  m isce. Skąd znac ie  tego  id io tę  n a  k o ry ­
ta rz u  i  d laczego ty tu łu je  w as ekscelencjo?

— Tego n ie  w ie m  — w y z n a ł S zw e jk . M oże 
m n ie  w z ią ł za kogo innego, ja k  to  ra z  m ia ło  
m ie jsce  z  panem  T re b o re m , k tó re g o  zaareszto­
w a li  w  P radze  na  u lic y , bo go w z ię li za d e fra u ­
d a n ta  z zu p e łn ie  in n y m  n a zw isk ie m , a  ja k  na 
p o l ic j i  pokaza ł sw o je  p a p ie ry , to  m u  pow iedz ie ­
l i ,  że je  p e w n ie  s fa łszow a ł, w ię c  p an  T re b o r 
zaczął kopać p o lic ja n tó w  i  s w o ją  d rogą  w p a ko ­
w a li  go na  m ies iąc do  m a m ra  za to  kopan ie , 
ja k  się ju ż  w y ja ś n iła  o m y łk a  co do  osoby. Ja  
ta k  m yś lę  że ja k  kom uś je s t  sądzone że m a 
siedzieć w  m am rze , to  ju ż  będz ie  s ie d z ia ł żeby 
n ie  w ie m  co, bo  pow ód  zawsze s ię  zna jdz ie . 
Je ś li m n ie  pan  d y re k to r  zapyta , czy m n ie  z 
k im ś  k iedyś  ju ż  p o m y lil i,  to  odp o w ie m  że nie. 
i  eksce lenc ją  też  m n ie  n ig d y  n ik t  n ie  n a zyw a ł, 
a le  je d n a  zn a jo m a  p a n i na zw a ła  m n ie  „p a n e m  
ra d cą ", pon iew aż je j  raz d o ra d z iłe m , żeby w y ­
czyśc iła  benzyną d y w a n ik , k tó ry  k u p iła  ja k o  
p ra w d z iw y  p e rsk i, to  m oże nab ie rze  k o lo ró w .
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z ro b ił się m ie js c a m i rudy* m ie js c a m i z ie lo n y , a 
znow uż na boku  n ie b ie s k i i  w y g lą d a ł zupe łn ie  
ja k  m apa E u ro p y , k tó rą  w id z ia łe m  na  w ys ta w ie  
w  k s ię g a rn i na  P rz y k o p ie  w  P radze  jeszcze 
p rze d  w o jn ą . A le  co do te j p rze la n e j w ody , to  
żadne j m o je j w in y  w  ty m  n ie  m a, bo  ja k  ju ż  
ro b ią  d z iu rę  w  w a n n ie  ma sam ej górze, to  po­
w in n a  być  duża, a  n ie  ta k a  m a ła  ja k  ta . P ew n ie  
im  b y ło  szkoda m a te r ia łu  na w iększą, choć na 
d z iu rę  dużo m a te r ia łu  n ie  id z ie , każdy  to  m us i 
przyznać. Jeden pan w  P ilź n ie  m ia ł podobny 
w yp a d e k , t y lk o  jeszcze gorszy. K u p i ł  ra z  te rm o ­
m e tr, ta k  zw a n y  ką p ie lo w y , k tó ry  może p ływ a ć  
po w o d z ie  ja k  łó d ka , i  jeszcze się p rzechw a la ł, 
że ju ż  mie p o trze b u je  w suw ać do w a n n y  rę k i 
a n i nogi, ty lk o  p a trz y  sobie, ja k  cz ło w ie k  k u l­
tu ra ln y ,  na  te rm o m e tr  i  a lb o  w ła z i do  w a n n y  
a lb o  n ie  w ła z i, w  za leżności od  te m p e ra tu ry . 
A le  trzeba  tra fu ,  że te rm o m e tr się popsu ł i  po­
ka za ł m n ie j ja k  p ięćdz ies ią t stopn i, w ię c  te n  pan 
śm ia ło  w sko czy ł do  w o d y  i  zaraz w ysko czy ł, bo 
b y ła  p ra w ie  że w rząca . Z ła p a ł s w ó j te rm o m e tr 
i  c isn ą ł go ze z łośc i w  k a flo w ą  posadzkę, i  te r ­
m o m e tr n a tu ra ln ie  ro z b ił się na d ro b n e  k a w a ł­
k i,  a  te n  pan  la ta ł tym czasem  po łaziemce na 
bosaka żeby s ię  ostudz ić  i  p o ra n ił sob ie nog i z 
pow odu  rozb itego  szkła . I  to  jeszcze w ca le  n ie  
kon iec, bo  n ie  m ia ł w  m ie szka n iu  w a ty  an i ban­
daża, w ię c  się o w in ą ł w  k ą p ie lo w y  rę czn ik  i  po­
le c ia ł do sąsiada po w a tę  i  jo d yn ę , a sąsiad w  
k rz y k , bo się p rz e ra z ił że k re w  p ły n ie  c iu rk ie m , 
i  w y ra z ił się w  ty m  sensie, że trzeba zaraz za­
w o łać leka rza . A  ja k  te  s ło w a  usłyszała żona 
tego poran ionego pana, to  się n ie  m og ła  po­
w s trzym a ć  i  w y le c ia ła  na w p ó ł u b ra n a  z d ru ­
giego p o ko ju , gdzie b y ła  schowaną, bo, ja k  po­
w iedz ia ła , m ąż je s t d la  n ie j zawsze na p ie rw ­
szym  p lan ie , a w szys tko  .in n e  dop ie ro  na d ru g im .

Je ś li pan  d y re k to r  się zgodzi, to  napiszem y 
l is t  do ty c h  fa b ry k a n tó w , co z ro b il i za m a łe  
d z iu ry  w  w a n n ie  i  p o ra d z im y  im , żeby je  trochę  
p o w ię kszy li.

R opp z ła p a ł się za g łow ę  i  p o w iedz ia ł, że je ­
szcze n ig d y  w  życ iu  n ie  s łysza ł t y lu  id io tyzm ó w  
n a p a z i

p rze rw a na  została 
te k  n ieobecności 
św iadków .

I do < gmię
c ia  sp raw y w y d a ł tym czaso­
w e zarządzenie nakazu.iace 
dz iec iom  so lid a rne  p łace­
n ie  a lim e n tó w  w  w ysokości 
900 z ł m iesięczni«.

Strip tease
n u  s a li  
s ą d o w e j
PR ZED  Sądem P o w ia to ­

w ym  w  Bydgoszczy zasiadł 
na  ła w ie  oska rżonych Je ­
rz y  W rze s iń sk i ze w s i 
G n ie w kow iec  pow . Szubin, 
oska rżon y  o krad z ie ż  drze 
w a z  lasu . O skarżony, k tó ­
re m u  w in a  została udow od 
n io n a , od po w iad a ł z w o ln e j 
s to py .

Po zam kn ię c iu  p rze w o du 
sądowego — k ie d y  oska rży­
c ie l pu b lic zn y  zam ierza ł 
w yg ło s ić  przem ów ien ie . 
W rzes ińsk i począł się stop 
n io w o  rozb ie rać — aż wresz 
cie s ta ną ł w  „ s t r o ju  A d a ­
m a” . W y b ry k  te n  w y w a r ł 
na sa li ty m  w iększe p o ru ­
szenie, że rozp ra w ie  prze­
w o d n iczy ł sędzia — k o b ie ­
ta. R ozpraw a została oczy 
w iśc ie  na tych m ia s t p rze rw a 
na. Za sw ó j w ys tęp ek  W rze 
s iń sk i od po w iad a ł przed Są 
dem  P o w ia to w ym  i  zosta ł 
skazany na  3 d n i a resztu  z 
na tych m ia s to w ym  w yko n a ­
niem  k a ry . Jak s tw ierdzo­
no, W rzes ińsk i n ie  c ie rp ia ł 
na  żadne zaburzenia p sy ­
chiczne.

Po odsiedzen iu tej| k a ry  
W rze s iń sk i zosta ł skazany— 
za kradz ież d rze w .i — na  I  
m iesięcy ■więaieaia, (P A S ł

! 9 £i i i

rH

1 ?

1|

ts  
I s
f i

! f -
m
•  B !

E * I  £ 2 e 
e g

i ?
* 2 .1
«  g  gSI

N 'S
I - I

I I  g

i ;


